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Kary Śmierci dla Rajka 


e e © o 
i jego siedmiu 
wspólników 


domaga sie prokurator 


Wyrok w budapeszteńskim procesie trockistów 


BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 
pizewodu sądowego zabrał głos pro- 
kurator. 

Toczący się od tygodnia proces — 
rozpoczyna swoje przemówienie pro- 
kurator — wywołał głęboki oddźwięk 
wśród naszych przyjaciół i wrogów. 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. 
Posiada on znaczenie międzynarodo- 
we. OQskarżamy dziś nie tylko Rajka 
i jego wspólników, lecz również 
tych,,którym oni służyli — ich roz- 
kazodawców i wspólników z Belgra- 
du i Waszyngtonu. . 


Znaczenie procesu polega nie tyl- 
ko na tym, że oskarżeni są zajadły- 
mi wrogami węgierskiej demokracji 
ludowej. Przed węgierskim Sądem 
Ludowym odbywały się już procesy 
wrogów demokracji Indowej, jäk np. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Józefa Mindszenty'ego. Laszlo Rajk 
i jago wspólnicy tym się różnią od 
swych poprzedników, że wślizgnel 
się.w spósób wiarołomny do władz 
kierowniczych partii i do aparatu 
raństwowego Republiki. 

Zdemaskowani 1 unićszkodliwieni 
dotąd wrogowie naszej demokracji 
ludowej również byl związani z im- 
perialistami zagranicznymi i dążyli 
do obalenia ustroju demokratyczne- 
go Węgier. Łecz szczególne znacze- 
nie obecnego procesu i jego cecha 
charakterystyGzna polega na tym, że 
jako pośrednik imperialistiów zagra- 
nicznych, Jako czołówka szturmowa 
imperializmu występuje jugosłowiań- 
ska klłka kierownicza Tito I jego 
banda, która rządzi w Jugosławii i u- 
ciska bohaterski lud jugosłowiański. 


Każdy posiadający odrobinę obiek- 
tywizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku postępowania dowodowe- 
go prawda ujawniła się w całej peł- 
ni. Należy przy tym podkreślić, że 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo- 
dę obrony. Wszystkie punkty oskar- 
Żenia zostały wszechstronnie raświe- 
tlone. Tak np. fakt spotkania Rajka 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły 
zeznania 5 osób, Zbieżność ich ze- 
znań dowodzi, że fakt ten nie ulega 
żadnej watpliwości. 

Z zeznań wynika — zaznacza pro- 
kurator — że titowcy dążyli do pod- 
ważenia funóamentów krajów demo- 
'kracji ludowej i do skierowania ich 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Jeżeli ist ieją pewne rozmaite odcie- 


zapadnie 
niach Rajka i Brankova, to jeszcze 
mcecniej podkreśla prawdziwość ich 
zeznań, ponieważ Rajk í Brankov do 
wiedzieli się o planach, niezaieżnie 
od siehie. Są oni jednak zgodni co da 
istoty sprawy. M 

Podobne odcienie istnieją również 
w zeznaniach Rajka i Palffy'ego, po- 
nieważ obai ci oskarżeni otrzymywa- 
li instrukcje od rozmaitych osób; 
Rajk — bezpośrednio od Rankovicza 
a Palffy — od Lozicza i Zokaja. Od- 
cienie te świadczą o istnieniu róż- 
nych dróg do urzeczywistnienia tego 
planu. Potwierdzają one zarazem po- 
nad wszelką wąłpliwość fakt istnie- 
nia samego planu zbrodniczego. 


Nowa okolicznością w. zeznaniach 
Brankowa jest oświadczenie jeqo, że 
litowcy wraz z organizacjami szpie- 
qowskimi  imperialistów prowadzą 
swą dvwersyjną robolę nie tylko we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, łecz również w takich krajach 
kapitalistycznych, w których isinieje 


silny ruch robotniczy, potężne parlie 


komunistyczne. Z zeznań Brahkowa 
na rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
meż, że titowcy pragnęli zapewnić 
słaremu szpiclowi policyjnemu. pra- 
wicówemu socjal-demokracie, Anta- 
lowi Bancwi, miejsce w nowym rzą- 
dzie węgierskim, który miał powstać 
w wyniku spisku. 


Przewód sądowy rzucił również 


snop Świafła na rolę titowców w o- 


w sobotę 


stalnim etapie wojny i w okresie po- 
wojennym. Ustalono, że obecni kie- 
rownicy Jugosławii już w czasie woj 
ny i po zakończeniu wojny prowa- 
dzili politykę antyradziecką, Począt- 
kowo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
zerwy” w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antyradziec- 
kiej przywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracji ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, że 
ieakcja obejmie w krajach tych wła- 
dze. 1 

Klucz do zrozumienia tajemnic po 
lityki titowców znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Raxkovicza, złóżo 
nym Rajkowi na stacji w Kelebii na 
temat rzeczywistych celów kliki ti- 
towskiej. Prokuratr zaznacza, że u- 
wagi Rankovicza o płanie izolacji i 
stinmieniu ruchu demokratycznego 
w Grecji — zostały potwierdzone 
przez rzeczywistość. W międzyczasie 


bowiem doszło do utworzenia jedno 


litego frontu titowców i monarcho- 
faszystów przeciwko greckim bojow 
nikom o wdlność. Z zeznań Branko- 
wa dowiedzieliśmy się równiez — 
stwierdza prokurator o wspol- 
nych przygotowaniach grecko-jogo- 
słowiańskich do zaanektowadia Al- 
banii. 

Następnie przechodzi praIkurator 
do omówienia roli pószczedólnych 
oskarźonych, 


Laszio Ra ĵk 


szpieg — prowokator i bandyta 


Przewód sądowy ustalił, że oskar- 
żony Laszlo Rajk od roku 1931 byl 
szpiciem policyjnym i prowokato- 
rem, który wydawał policji faszy- 
stowskiej działaczy rewolucyjnych. 
Dowiedziono, że Rajk był poźaiej 
Rrowokatorem w Hiszpanii, a nastep 
nie we francuskim obozie dla in- 
ternowanych współpracował z wy- 
wiadem francuskim i gestapo. 

Przewód sądowy wykazał dalej, 
że Rajk w roku 1945 wrócił do kra- 
ju w tym celu. aby służyć świadomie 
wywiadowi amerykańskiemu. Uszar 
żony wykorzystywał swe staadwisko 


nie, dotyczące szczegółów w zezna-|i wpływy w rządzie i partii kumuni 


Wielki dzień w historii świata 


W chwili, gdy Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzając 
coraz to nowe połacie Chim : przy- 
bliżając godzinę ostatecznego wyzwo 
lenia narodu chińskiego, w Pekinie 
ogłoszono 'utworzenie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższą 
radością przez masy ludowe całego 
świata. 

W każdym zakątku kuli ziemskiej 
śledzi się z najwyższa uwagą i sym- 
patią walkę narodu chińskiego prze- 
ciwkó feudalno-biurokratycznej dyk- 
taturze kuomintanzowskiej agentury 
anglosaskich imperialistów. Wynik 
tej walki nie budzi już w nikim żad- 
nych wątpliwości. Decyzja proklamo- 
wania Chińskiej Republiki Ludowej 
jest wyrazem catkowitego zwycię: 
stwa sił ludowych w Chinach nad 
reakcją chińską, zgrupowaną wokół 
Czang-Kai-Szeka, a tym samym zwy 
cięstwa nad władcami nowojorskiej 
i londyńskiej giełdy. - 

Rozwój wydarzeń w Chinach po- 
twierdza całkowicie słowa Józefa 
Stalina, że „EPOKA BĘZGRANICZ- 
NEJ EKSPLOATACJI I UCISKU 
KRAJÓW KOLONIALNYCH I PóŁ: 
KOLONIALNYCH NALEŻY DO 
PRZESZŁOŚCI". Wkroczenie na are- 
nę międzynarodową nowej Ludowej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy- 
łom w systemie imperialistycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
krajów kolonialnych i zależnych, 
oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozu demokracji i postępu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. à 

„Na arenie międzynarodowej musi- 
my się zjednoczyć ze wszystkimi kra 
jami miłującymi pokój i «wolność, 
przede wszystkim ze Związkiem Ra- 
dzieckim i z nowymi krajami demo- 
kratyczanvmi. abvśmy nie byli odosob 


nieni w naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo- 
wej i abyśmy mogli przeciwstawić 
się wrogom wewnętrznym i zagra- 
nicznym, którzy by chcieli odzyskać 
utracone pozycje.“ 

To oświadczenie Mao-Tse-Tunga, 
— przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Chin, kierownika i organiza: 
tora zwycięskiej rewolucji. ludowej, 
określa kierunek, w którym kroczyć 
będzie Chińska Republika Ludowa. 

„Celem naszej polityki — powie- 
dział niedawno Sen. Mc.Carran — 
winno być wzunięcie nogi w chińskie 
drzwi zanim zupełnie się one zatrzas 
ną za nami“. W tym celu imperiaii- 
ści popierają nawet w chwili agonii 


resztki niedobitków kliki Czang-Kai- 


Szeka. Drzwi chińskie już się za- 
trzaskują, a jeśli 


ta ją sobie boleśnie uszkodzą. 

To stanowcze, 
stanowisko Chin Ludowych wobec 
zewnętrznych i wewnętrznych wro- 
gów jest źródłem ich siły w walce 
z rodzimą reakcją i obcym imperia- 


lizmem. Stanowisko to jest również 


źródłem nowej siły obozu antyimpe- 


rialistycznego, w którym Chiny Lu- 


dowe zajmą poczesne miejsce. 


Zwycięstwo narodu chińskiego, któ 


rego: dobitnym wyrazem jest prokla- 
mowanie Republiki Ludowej, jest 
zapowiedzią dalszej wzmożonej walki 
wyzwoleńczej 'narodów kolonialnych 
i uciskanych w całej Azji, dla któ- 
rych walka narodu chińskiego jest 
przykładem i zachętą. =. 
Dzień, w którym Chińska Republi- 
ka Ludowa wkracza na arenę między 
narodową, jest nie tylko wielkim 
dniem w dziejach narodu chińskie- 
go. Jest to także wielki dzień w hi: 
storii świata. |. ALA 


tą, 


anglosascy eks- 
Ploatatorzy nie cofną w porę nogi, 


bezkompromisowe 


stycznej, aby wykonywać instenkcje 
amerykańskiego wywiadu. Zgodnie 
z tymi instrukcjami, oskarżony Rujk 
starał się rozbijać partię komuni- 


styczną od wewnątrz, popierając jed 
necześnie elementy prawicvwe. 


W roku 1946 Rajk został agentem 
wywiadu jugosłowiańskiego, za po- 


średnictwem klórego prowal::ł da=- 
lej swą robofe dla wywiadu ame- 
rykańskiego. W Albazji, w Kelebii i) 
w Paksz Rtajk zetknał się z Rankovi 
czem, od którego otrzymał instruk- 
eje, zmierzające do zorganizowana 
spisku, do dokonywania morderstw 
i do obalenia demokracji 
skiej. 


węzier- 


Oskarżony Rajk — stwierdza pro= 


kurator — zajmując wysokie st- 
nowisko w rządzie i w partii komu- 
nistycznej — 
giem, znajdującym się na usługach 


był zwykłym szpie- 


mocarstw zagranicznych i bandy- 
Gyorgy Palffy 


Oskarżony Palffy jest zdeklarowa* 
nym faszystą, który podstępnie wśli- 


zgnął się w szeregi członków partii 
komunistycznej. Oskarżony systenia 


tycznie i planowo obsadzał kierowni 


cze stanowiska w armii oficerami fa- 
szygtowskimi. Dążąc do obalenią de. 


mokracji węgierskiej, Palffy został 


agentem jugosłowiańskim już w ro- 


ku 1945. 

Przewód Sądowy ustalił, że Palffy 
w roku 1947 na Kongresie Partyzan- 
tów w Rzymie omówił z jugosłowiań 
skim pułkownikiem Nedelkoviczem 
sposób przeprowadzenia spisku, obli- 
czonego ma obalenie Republiki Wę- 
vierskiej. Oskarżony był głównym 
wspólnikiem przywódcy spiskowców, 
Kajka. Zadaniem jego było wojsko- 
we przygołlowanie zamachu stanu. 
Valify opracował również plan zamor 


dowania Rakosi'ego, Geroe i Farkasa, 


i w tym celu zorganizował kilka 
grup siepaczy, które miały dokonać 
morderstw. Pallly jest autorem planu 
mobilizacji sił zbrojnych dla zreali- 
zówania spisku, 


Oskarżony Palify — stwierdza pro 
kurator — przekazywał szpiegowskiej 
organizacji państwa zagranicznego 


tajemnice wojskowe o wielkiej do- 
niosłości oraz systematycznie infor- 
mówał agentów jugosłowiańskich o 
armii węgierskiej i o węgierskim 
przemyśle wojennym. 


Lazar Brankow 
Oskarżony Brankow, jako szef ju- 


gosłowiańskiej misji dyplomatycznej, 


był jednym z twórców organizacji, 
zmierzaiącej do obalenia demokracji 
wcaierskiel. IJczesiniczył on w two- 


rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie- 
gowskiej na Węgrzech. Jako główny 
przedstawiciel Rankowicza, Pankow 
kontrolował działalność Rajka i prze- 
kazywał Rajkowi i jego wspólnikom 
rozkazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
Tita i Rankowicza ogłosił faiszywą 
deklarację, potępiającą politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
uczestniczenia w działalności organi- 
zacji, zmierzającej do obalenia Ludo- 
wej Republiki Węgierskiej. Dowie- 
dziono również, że Drankow uczest- 
niczył w zamordowaniu Miiosza Moi- 
cza. 


Tibor Szoenyi 


Oskarżony Szoenyi był w czasie 
wajny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia „kierowników wywiadu amè 
rykańskiego Fielda i Dullesa zorga- 
nizował qrupę szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenyi 
prowadził robote szpiegowską na 
rzecz wywiadu amerykańskiego i ju- 
gosłowiańskieqo. 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe- 
nyi był jednym z głównych współ- 
pracowników Rajka w kierowaniu or 
genizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na Węgrzech. 


Andras Szalai 


Oskarżony Szałaj ma na sumieniu 
kilkudziesięciu więźniów  politycz- 
nych, którzy wskuttek jego denuncja- 
cji zostali zamordowani przez faszy- 
stowską policję węgierską. toku 
pizewodu sądowego ustalono. że Sza 
lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które- 
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni- 
cę państwową. 


Milan Ognienowicz 


Oskarżony  Ognienowicz rozwijał 
systematyczną działalność szpiegow- 
ską na rzecz wywiadu jugosłowiań- 
skiego, jak to wynika z postępowa- 
nia dowodowego. 


Bela Korondyi 


Ustalono, że oskarżony Korondyi, 
faszystowski kapitan żandarmerii był 


pełnomocnikiem Rajka i Pallfy'ego |. 


na terenie policji. Zorganizował on 
specjalną grupę siepaczy, którzy mie 
li uczestniczyć w zamordowaniu Ra- 
kosiego, Farkasa i Geroe. 


3} T 
Pal Justus 


Udowodniono, że oskarżony Pal 
Justus był od roku 1932 szpiclem po- 
licyjnym, który na Węgrzech, a póź 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horthy'ego. Następnie Justus zo 
stał agentem wywiadu juqosłowiań- 
skiego i francuskiego. Przekazywał 
on wywiadom zagranicznym poufne 
wiadomości, o których dowiadywał 
się na zamkniętych posiedzeniach KC 
Partii Socjal-Demokratycznej, a póź- 
niej na posiedzeniach KC Węgierskiej 
Partii Pracujących. Ustalono również, 
że Justus prowadził robotę dywersyj 
na w łonie partii oraz uczestniczył w 
spisku, zmierzającym do obalenia Wę 
yierskiej Republiki Ludowej. 

* 


a 
W konkluzji swego przemówie- 
nia (którego obszerne streszczenie 


zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym „Głosu*) prokurator zażą- 
dał dla Rajka i jego siedmiu 


wspólników — kary śmierci. 
Wyrok zostanie ogłoszony w so 
botę. 


Sukcesy 


wojsk Vietnamu 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Sydney, że wojska vieainim 
skie po wyzwoleniu prowincji Bak- 
kan kontynunją swą aktywna dzia- 


ialność przeciwko francuskiej armii 


kolonialnej w prowincji Kaobank. 
na północny-zachód od  prowinuji 
Bakkan. 

Wojska francuskie zostały wypar= 
te z 3 miejscowości na południe cd 
Kaobark. Na północny=zachód cd 
Kanot wojska vietnamskie wyzwoij- 
ły dalsze 4 miejscowości. W Środko= 
wej części Vietnamu wyzwolnno 
miejscowości Botuan i Fuonelam. 
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Belgradzcy „łuehrerzy” przed zwierciadłem... 


|Mao-Tse-Tung proklamuje 
Chińską Repuzlixę Ludową — 


PEKIN (PAP), Mao-Tse-Tung 
ytwierając sesję politycznej kon- 
ferencji konsultatywnej Chin Lu- 
dowych wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył m. in.: 

Na porządku dziennym obecnej 
konferencji figuruje sprawa opra 
cowania statutu organizacyjnego 
centralnego rządu ludowego Chiń 
skiej Republiki Ludowej. Konfe- 
rencja ustali również siedzibę rzą 
du i przyjmie flagę narodową o- 
raz godło Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Mao-Tse-Tung podkreślił decy- 
dujące zwycięstwa chińskich 
wojsk ludowych i oświadczył: 

Pod kierownictwem Partii Ko- 
munistycznej Chin naród chiński 
zorganizował w ciągu trzech lat 
zjednoczony front przeciwko im- 
perializmowi, fendalizmowi biuro- 
kratycznemu kapitalizmowi oraz 
ich ucjeleśnieniu — reakcyjnemu 
rządowi: Kuomintangu. 


| 


„Ogłaszamy utworzenie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej po: 
wiedział Mao-Tsę-Tung. Naród 
nasz przyłącza się do wielkiej ro- 
dziny narodów świata miłujących 
pokój i wolność”. 

Mao-Tse-Tung stwierdził na- 
stępnie: „Na arenie miedzynarodo 
wej musimy zjednoczyć się zę 
wszystkimi krajami i narodami 
miłującymi pokój i wolność, prze- 
de wszystkim zaś ze Związkiem 
Radzieckim i z nowymi krajami 
demokratycznymi, abyśmy nie by 
li odosobnieni w naszej walce o 
zachowanie owoców zwycięstwa 
rewolucji ludowej i abyśmy mo- 
gli przeciwstawić się wrogom we- 
wnętrznym i zagranicznym, któ- 
rzy by chcieli odzyskać utracone 
pozycje. Jak dlugo utrzymamy dy 
ktaturę ludowo- demokratyczną i 
jedność z naszymi przyjaciółmi 
międzynarodowymi — pozostanie 
my niezwyciężeni”. 


Pożyczki na zakup sprzętu rolniczego 


dla chłopów mało — i średniorolnych 


WARSZAWA (PAP). W celu ułatwienia drobno- i średniorolnym chło- 
pom nabycia maszyn I narzędzi rolniczych Państwowy Bank Rolny uru- 
chomił w bieżącym kwartale specjalny krótkoterminowy kredyt w wyso- 


kości 200 miln. zł. 


Kredyt ten został już rozdzielony 
na poszczególne powiaty, przez wo- 
iewódzkie komisje, w skład których 
wchodzą przedstawiciele WRN, par- 
tii politycznych, ZSCh, Państwowego 
kanku Rolnego i Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 

Rozprowadzeniem kredytu zajmują 
się spółdzielnie oszczędnościowo: 
pożyczkowe względnie Gminne Kasy 
| Spółdzielcze, tam zaś, gdzie ich nie 
mia, pożyczek udzielają placówki 


Kredyt udzielany będzie na nie- 
| zbędne w drobnych chłopskich gospo 
jdarstwach maszyny i narzędzia, ku- 
prowane przez chłopów w Gminnych 
Spółdzielniach „Samopomoc  Chłop- 
ska”. 

Wysokość pożyczek przyznawanych 


| 


chłopom na okres do 9-ciu miesięcy 
sięgać będzie 40-tu tysięcy zł, przy 
czym pożyczkobiorca przy kupnie bę 
dzie wpłacał 20—30 proc. wartości 
nabywaneqo sprzętu rolniczego, a na 
iesztę należności składać się będzie 
skrypt dłużny podpisany przez dłuż- 
nika | osobę wspólnie z nim gospo- 
darującą, 

Kredy! ma charakter bezqotówko:- 
wy. Przyznane pożyczki nie będą wy 
fłacane chłopom do ręki, lecz zosta- 
nä użyte na' pokrycie należności 
gminnych spółdzielni SCh za wydany 
chłopom sprzęt rolniczy. ł 

Działacze społeczni, wdowy po za- 
merdowanych członkach ORMO oraz 


chłopi dolknieci klęskami żywioło- 
wymi, będą korzystać z ulg przy 


wpłacie gotówki. 


Uwaga rolnicy 


Konkurs dla hodowców krów 


WARSZAWA (PAP). Centrala 
| Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarsk'ch. 
w . porozumieniu z Ministe:siwow 
Rolnictwa, ogłosiła konkurs dla ha- 
dowców krów. Konkurs ten ma na 
| celu znalezienie i wyróżnienie hc- 
dowców krów o wysokiej mieczności 
oraz wskazanie odpowiednich mc- 
tod hodowli dla osiagnięcia maksi= 
mum wydajności mleka. 


Udział w konkursie, któcy roz- 
pocznie się 1 października br. i trwać 
, będzie do 31 grudnia br., brać moga 
| wszyscy rolniey, robotnicy rolni oraz 
| Państwowe Gospodarstwa Rolne. 
| Hodowcy, którzy pragną 
|do konkursu, powinni odpowiedzieć 
i na opracowaną przez CSMJ ankietę 
,zawierającą szereg pytań. które o- 
| publikuje organ CSMJ 
— Jaja — Drób”. 
Właściciele wyróżnionych krów o- 
trzymają wysokie nagrody, 0 ogólnej 
wartości 1 miliona zł. Jako morwszą, 
nagrodę przeznaczono dwuletnią ra- 
isową jałówkę, jako drugą ' trzecią 
| roczne jałówki rasowe oraz Jako 
czwartą i piątą nagrodę półroczne ja 
| łówki rasowe. 
Poza tym właściciele trzech «inj 


„Mleko — 


lepszych krów w każdym wojswćdz- į 


iwie otrzymają po 200 kg makacha 
i po jednej konwi do mieka, iub rów 
nowartość tych nagród w pienią- 
dzach, według uznania nagrodzowve- 
go. j 

Nagrody przyznane będą na mecy 
orzeczenia komisji sędziowieej wj 
Central; Spółdzieln: Mleczuss-44j 
czarskiea. bo sbrawdzeńiu wszyst- 


kich danych, przesłanych 
czestników konkursu. 

W. skład wymienionej komisji wej 
dą m. in. przedstławic:ele Minister 
stwa Rolnictwa, ŻSCh oraz CSMI. 
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Komunikaty 


W sobotę dnia 24 września br. 
o godz, 11-ej w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 
PLENARNE ZEBRANIE WOJE- 

WÓDZKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKROJU. 

Na porządku dziennym — spra 
wa OBCHODU MIĘDZYNARODO 
WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 

Prezydium Komitetu 


Uwaga! 


Kierownicy i referenci personal 
ai zatrudnieni na terenie Dzielni- 
cy „Śródmieście — Prawa“, 

W dniu 24.9 49 r. o godz. 13-ej 
odbedzie się odprawa, w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75, 

Stawiennictwo wszystkich obo- 
wiązkowe. 
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Rajk - Tito 
oraz ich cień 
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Dzień 2 paźdz'ernika br. będzie 
‘eniem mobii iizacji milionów Iudzi 
pracy na całym świecie do walki 
'o pekój, przeciw zbroduiczym pla- 
nom podżegaczy wojennych. 

Nie łudźmy się. że można nau- 
„czyć fabrykantów broni i ich 
„wspólników um łowania pokoju. 
¿W pogoni za zyskami są oni zdol- 
žni przelać morze krwi — cudzej 
srwi — byleby zyski były więk- 
:sze, Można natomiast stworzyć ta 
iką słę obrońców pokoju, która 
"zdolna będzie poskromić zbrodni- 
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czy apetyt imperializmu. Naszą 
silą jest praca i budown'etwo po- 
kojcwe. Front narodów, któremu 


przewodzi ZSRR — p'erwsze pań- 


stwo socjalistyczne — powiększa z 
każdym dniem swoje siły na ca- 
łym świecie, Narody Związku Ra 
dzieckiego i państw demokracji lu 
dowej posiadają sprzymierzeńców 
w masach pracujących w krajach 
kapitalistycznych. 7 nami są — Ut- 
ciskane ludy kolon ame, które pod 
noszą się do walki o wolność. 
Polska Ludowa i “elska klasa ro 


walki © pokój 


Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 
przeciwsiawiamy ideę twórczej pracy 


botnicza zajmuje poważny odcinek 
frenta obrońców pokoju. Jaki po- 
winien być nasz plan walki o po 
kój mówi apel CRZZ, wydany w 
związku z obchodem Dna Walk! 
o Pokój. „W edpewiedzi na plany 
podicgaczy wojennych przyśpie= 
szymy termin wykonania pienu 
elen go — czytamy w tym ape- 
lu. Dary krajowi dodatkowo dzie 
sąte tysięcy ten steli, milion 
metrów towarów włśkianniczyć sh: 
dz'esiątsi milionów ceziy. Zwięł:- |, 
szymy i przyśp eszymy przewozy 


= Morderstwa — dywersia i szpiegostwo 


oto dzieje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA 


świadek Dezsoe Nemeth, szef wę- 
gierskiego sztabu wojsk pogranicz- 
nych — w dalszym ciągu swych ze- 
znań stwierdził, co następuje: 
„W Moskwie na jednym z oficjal- 
hych pr żyjęć Mrazowicż powiedział, 
żo wie już o mnie od Palfty'ego i 
Brankowa i poprosił, bym zakomuni- 
kował mu zebrane przeze mnie infor- 
mtacje. Umówiliśmy się. że będziemy 
się spotykać na oficjalnych przyję- 
ciach. Mrazowiez kazał mi zbierać 
PH o stanie sił zbrojnych ZSRR 
oraz wybadać attache wojskowych 
krajów demokracji ludowych 0 ich 
stosunki do Tito. Mrazowiecz zazna- 
czył, że po rezolucji Kominfórmu pra 
ca wywiadu  jugosłowiańskiego W 
USRR została utrudniona i ja jako 
przedstawiciel ludowo - demokratycz: 
nych Węgier mogę mu pomóc. 
DO się o oświadczenia 
rankowa, w którym wyrzekł się on 
mie, obawiałem się, że nas zdemas- 
kuje. Mrazowicz uspokoił mnie za- 
pewniając, że oświadczenie Branko- 
wa jest maskowaniem się. 


Szantażem i gwałtem 
titowcy werbowali 
szpiegów 


pa ożażi 


Świadek Józef Heggeduess stwier- 
dza, że został zwerbowany jako a- 
gent przez OZNA w czasie służby 
w szeregach armii jugosłowiańskiej. 
W końcu stycznia 1945 r. został prze 
rzucony przez grańicę węgierską. W 
Budapeszcie utrzymywał on kontakt 
z Brankowem, Jaworskim a później 
ze Smilianiczem, Na polecenie wy- 
wiadu jugosłowiańskiego świadek pro 
wądził działalność szpiegowską i dy- 
wersyjną, skierowaną przeciwko wę- 
gierskiej demokracji ludowej. 


Z kolei zeznaje świadek Lubica 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugosłowiańskiego. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra- 
ci. 

Gdy pewnego razu zgłosiła się do 
misji jugosłowiańskiej w Bnudapesz= 
cie, podczas rozmowy Jaworski za- | 
pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju- 
gostawii. Hribar odpowiedziała prze- 
cząco, 


Po pewnym czasie Jaworski i Cza- 
czinowicz zaproponowali świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy- 
wiadem jugosłowiańskim. 

„W odpowiedzi na moją odmowę 
— zeznaje świadek zaczęli mi 
grozić, W lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, że jeden z mych bra- 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę- 
dę pracowała dla UDB — powiedział 
Czaczinowicz — brat mój zostanie 
stracony, Na to nie nie odpowiedzia- 
łam. Po pewnym czasie poszłani do 


"konsulatu jugosłowiańskiego po wizę 


na wyjazd do Wiednia. W konsułacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po- 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
bym wsiadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym ceywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani- 
cy jugosłowiańskiej, 


„Pod grozą Śmierci zeznaje 
świadek — zgodziłam sie podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowicz odwiózł mnie z powro- 
tem do Budapesztu.“ 


ELLI WC FI LORE OE T Eh RORY OWO 
Rankowiczwydał rozkaz 
zamordowania Moicza 


Sąd z kolei przesłuchał świadka 
Ziwke Boarowa, byłego współpracow- 
nika misji jugosłowiańskiej w Buda- 


peszcie, który na rozkaz Rankowi- 
cza dokonał mordu na osobie Milo- 
sza Moicza. 


Boarow zeznaje, że został wysłany 
do Budapesztu przez wywiad jugos to 
wiaństi jako attache prasowy misji. 

Brankow, który był głównym re- 
prezentantem UDB na Węgrzech — 

stwierdza świadek — kazał szeroko 
popularyzować osobę Tita. Równo- 
cześnie miałem  zorgdnizować sieć 
szniozowska wewnątrz organizacji 


węgierskich i zbierać dane o we- 
wnętrznej sytuacji kraju. 

Przedstawiając okoliczności, w ja- 
kich zamor dowany został Moicz, świa 
dek zeznaje: 

„Po opubli ikowaniu rezolusji Biura 
Inform macyjnego Mojrz oświadtzył, że 
solidaryzuje się z rezolucją i pragnie 
zdemnskować działalność szpiegaw- 
ską dyplomatów jugosłowiańskich na 
Węgrzech. Rankowicz wydał rozkaz 
sprowadzenia Moicza do Jugosławii, 
a jeśli to się nie uda — zamordowa- 
nia go. Brankow kazał mi wykonać 
to zadanie. Ja otmówiłem. Brankow 
i Błążicz poinformował o tym posła 
Mrarowicza. Wówczas Mrazowicz o- 
świadczył, że żąda stanowczo, abym 
wykonał rozkaz Rankowicza. Musia- 
łem się zgodzić i Mrazowisz wręczył 
mi swój rewolwer. 

świadek Boarow udał się do Moi- 
cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
Moicz się nie zgodził, doszło do kłót- 
ni, podczas której Boarow zastrzelił 
Moicza, 

Po zabójstwie poszedłem do misii 
jugosłowiańskiej — powiada Boarow 
— i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania. 

W tym miejscu oskarżony” Bran- 
kow stara się dowieść, że nie dawał 
Boarowowi polecenią zamordowania 
Moicza. Lecz Świadek Boarow pod- 
trzymuje swe poprzednie żeznaniń. 


OTT ETER WEZ W EER „AA 
Trockiści na źołdzie USA 


Następnie zeznaje świadek Iwan 
Feldy. Świadek podaje, że w latach 
1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni- 
kiem między grupą trockistowską a 
amerykańską organizacją wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko- 
misji dobroczynnej kościoła unitar- 
nego. Na czele tej amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Szónyi — zeżnaje świadek — opo- 
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, że do pracy dla wywiadu 
| amerykańskiego zwerbował go Dul- 
les. 


Za pośrednictwem Szónyliego Wy- 
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18 września odbyło się zam- 
knięcie wystawy polskiego lek- 
kiego przemysłu w Mosxwie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni, tego ostatniego 
dnia zainteresowanie publicznó- 
ści moskiewskiej było tak samo 


żywe jak -na początku — 18 
września zwiedziło wystawę 


18.500 osób. Bywały zresztą dni, 
kiedy frekwencja przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w ciągu 30 
dni wystawę zwiedziło około 300 
tysięcy osób. Nie mniejszym po- 
wodzeniem cieszyła się filia wy= 
stawy, mieszcząca się na Dwor- 
cu ' Leningradzkim w Moskwie. 
Zwiedziło ją przeszło 92 tysiące 
osób, pragnących obejrzeć wyro 
by polski ego przemysłu kolejc= 
wego. ( 

Nie tylko mieszkańcy Mö- 
skwy, lecz również dziezią ko ty- 
sięcy osób z „poblisz kich j ode- 
głych miast i wsi przybyly na 
wystawę. W księgach pamigtko- 
wych znajdujemy przeszło 1500 
rczmaijtych wypowiedzi we 
wszystkich MAS jezykach na- 
recdów wielonaredowego Związ- 
ku Radzieckiego. Mieszkańcy Ki 
jowa > Tbilisi, Swierdłowska i 
Leningradu, Dalekiego Wschodu 
i Syberii, Talina, Rygi i Kujby- 
szewa żapisali tu swę wrażenia. 

Ludzie radzieccy z dużym za- 
inieresowaniem oglądali tkaniny 
i kryształy, obrabiarki, trakto- 
ry, sanischody i przepiękne eka 
zy sztuki ludowej. W ostain:m 


wiad amerykański zwerbował Feren- 
ca Nagy, Gyorgy Demeter, Andrasa 
Kalmana i wielu innych. 


W roku 1945 — zeznaje dalej świa 
dek — postanowiono przerzucić część 
grupy Szónyi'ego na tyły Armii Ra- 
dzieckiej na Węgrzech, w celu zor- 
panizowanią wywiadu, dywersyjnej 
działalności, sabotażu gospodarczego 
i szerzenia dezorganizacji, Ostatecz- 
ny cel polega? na obalenia rządu de- 
mokratycznego i przeciągnięcia Wę-;* 
gier do obozu imperialistycznego. 

Grupe tę przerzucono na Wegry 
przy pomocy wywiadu amerykańskie 
go i jugosłowiańskiego. 


Wspó praca wywiadów 
USA i Jugosławii 


W roku 1945 — powiada świadek 
— pełniłom funkcję łącznika między 
grupą Szónyt'ego, znajdującą się na 
Węgrzech, a organami wywiadu a- 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd j 
przekazywałem Fieldowi zebrane ma- 
teriały szpiegowskie. 


W maju 1946 roku przyjechałem | 


po raz drugi na Węgry i przekaza- 
łem Szónyiitemu list Fielda" = 


Z rozmów odbytych z Fieldem 
wiem dokładnie, że wywiad amery- 
kański stale współpracował ściśle 
z wywiadem jugosłowiańskim. Wiem 
o tym równieź z opowiadania Lom- 
para i Grito Konfino. Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ 
pracowałem ściśle. 

W końcu świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie- 
gowska wywiadu jugosłowiańskiez0. 

Następnie sad przesłuchał świadka 
Andrasa Kalmana, który szezezóło- 
wo przodstawił działalność grupy 
trockistowskiej Szónylego w Szwaj- 
carii. Świadek zeznaje, że Fielt oka- 
zywał systematycznie pomoc mate- 
rialną Szónyl' emu i jego grupie. 

świadek w dalszym ciągu potwier- 
dza zeznania oskarżonego Szónyl'epto 
o ścisłej łączności wywiadu amery- 
kańskiego i jugosłowiańskiego, co 


dniu wystawy u wejścia do pa- 
wilonu sztuk plastycznych, sta- 
ła długa kolejka zwiedzających, 
a przed maleńkim ekranem, na 
którym wyświetlano polską kro 
nikę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora... 

Ludzi radzieckich interesowa- 
ło na wystawie wszystko, co mo 
gło pomóc im w bliższym pozna 
niu życia narodu polskiego. Za- 
trzymywali się przed dużą pła- 
skorzeźbą, przedstawiającą ży- 
cie na Ziemiach Zachodnica. Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polskie zosta- 
ły już całkowicie zagospodaro- 
wane j cżywione. 


Ludzie radzieccy Dpażrzą na 
stoiska, na których zobrazowa- 
na jest cdbudowa zruinowanej 
Warszawy. Cieszą ich postępy 
prac, cieszy, że w Okres:e pianu 
sześcioletniego w Polsce zbuduje 
się 650.000. izb mieszkalnych, z 
uznaniem stwierdzają, że rośnie 
tempo budownictwa w Polsce. 

Zachwycając się sukcesami 
Polsk: Tmdowej na polu zakła- 
dania fuńdamentów socjalizmu, 
ludzie radzieccy z głęboką ra- 
dością podkreślają, że naród 
polski szeroko stosuje doświad- 
czenia budownictwa ZSER. Cie- 
szy ich, że podobnie jak w 
Związku Radziśckim — przo- 
downików pracy w Polsie ota- 
czą się opieka, odznacza orde- 
rami i medalami, pisze się o 


| znalazło dobitny wyraz w przerzu- 
ceniu grupy trockistów ze Szwajca- 
rii na Wegry. 

Następnie sąd przesłuchał świad- 
ka Miklosa Rety, który zajmował 
stanowiska głównego inspektora w 
jednym z oddziałów policji politycz- 
nej Horthy'ego w mieście Pets. 

Opowiada on szczegółowo, jak zo- 
stał zwerbowany w ka Anh, agen 
ta-prowokatora oskarżony Andras 
Salai: Świadek przytacza fakty, cha- 
zakieryzujące niecną działalność 

szpiegowską i proj wokatorską tego 
zdrajcy, który obeenie zasiada na ta- 
wie oskarżonych. 

Następnie zeznawał świadek La- 
jjos Kindberg, który w 1943—44 roku 
był naczelnikiem więzienia w Sato- 
raljaujhely. Opowiada on, jak oskar- 
żony Andras Salai zawiadomił go o 
szykującej się ucieczce więźniów. 

W wyniku tego donosu — zeznaje 
świadek — w czesie starcia z oddzia 
łami wojskowymi, które przybyły 
| pod więzienie w dzień projektowanej 
ucieczki, zostało zabitych wielu więź 
niów, a pozostalych przy we stra- 
cono. 

Świadek Georgy Vandory zeznaje, 
| że oskarżony Pal Justus poleci jej u- 
tworzenie nielegalnej grupy trocki- 
stowskiej, przy czym każdy z człon- 
ków tej grupy miał następnie zor- 
ganizować wiasne kolo. 

W okresie weryfikacji członków 
Węgierskiej Partii Pracujących dat 
on nam wskazówki, abyśmy wystę- 
powali jako najgorętsi zwelennicy 
ustroju demokracji ludowej. 

Justus niejednokrotnie mówił nam, 
że należy przygotowywać się do 
czynnej walki przeciwko istniejące- 
mu ustrojowi demokratycznemu i że 
w walte naszej okażą nam pomoc 
USA i Jugosławia. 

Jako ostatnia zeznaje świadek La- 
slona Fleischner. Podaje ona, że ad! 
lutego 1945 roku do lipca 1948 roku? 
była osobistą sekretarką oskarżone- 3 
go Pala Justusa. 


Fieischner opowiada, że Pala Ju-2 


stusa często odwiedzał attache pra- 
'sowy misji francuskiej w Budapesz- * 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- 
stusem długie rozmowy. 

Rozprawa trwa. 


nich w gazetach. „Było mi bar- 
dzo przyjemnie — napisał w 
księdze pamiątkowej kapitan 
Sirotkin — kiedy patrzylem na 
portrety ludzi, którzy tworzą te 
wspaniałe wyroby, zademonstro 
wane na wyslawie*, 


W faktach tych ludzie -ra- 
dzieccy widzą owoc przyjaźni ra 
dziecko-polskiej, jej życiodajną 
się posuwającą naprzód Polskę 
na drodze postępowego rozwoju. 
Dlatego też tak długo zatrzymy- 
wali się zwiedzający przed fo- 
tografiami i witrynami, tak u- 
ważnie oglądali rysunki dziecię 
ce, obrazujące przyjazie uczu- 
cia narodu polskiego do naro- 
dów ZSRR. Ludzi radzieckich 
raduje fakt, że rosną szeregi To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra. 
dzieckiej. Głębokie zadowolenie 
wywołuje i ten fakt również, że 
na murach domu w Krakowie, 
gdzie w latach 1912—1914 miesz- 
kał Lenin, wmurowano tablicę 
pamiątkową, że z taką miłuścią 
pielęgnuje się groby  żotnierzy 
Sade eckich. którzy oddal: życie 
za wyzwolenie Polski. 


Zbliżenie duchowe oba naro= 
dów widzi człowiek radziecki w 
fakcie licznych wydań utworów 
literatury rosyjskiej i radziee- 
kiej w języku polskim. Po- 
wszechną uwagę przyciągała wi- 
tryna z utworami Gegołn, Tur- 
geniewa, Tolstoja, Goruiego, Szo 


łochowa, Serafimowicza i wielu 


kolejowe i załadunki okrętowe. 
Ulerszymy jakość naszej produk- 
cji”, 

Jak wykonać te zadania — mó- 
wią o tym sami robotnicy. 

Kopalnia „Karol“ p'erwsza wy 
konała przedterm nowo swój plan 
3-letni. „Tony węgia, które wydo- 
bkył'śmy i które wydobedziemy do 
y 820 rokn ponsd plon. będa naj- 
lepsza odpowiedzią tym, którzy 
„storaja sie stoć miedzy lud żmi m - 
łujscymi pokój riezandę i fer- 
|ment — oświadczy) przodownik 
stoj kopalni, Roman Prorz. „Tena- 
‘mi wydobytego węsia budujemy 
zanore przeciwko wojennym wi- 
chrzycielom“ — stwierdzł przo- 
downik tow. Gambieę z załogi 
„Karol, 


Robotnicy Bydgoskiej . Fabryk’ 
raków postannw li wykorzystać 
racionalizator- 
skie, Ożywili "działalność kom sji 
pads aiacej zgłoszenia. Wynalazki 
tow. Edwarda Rauchuta, Czesława 
Kuczmy : Zysmunta Jerysza zosta 
ły wprowadzone w życie, zapew- 
n'ając oszczędność i większą Wwy- 
dajność produkcji 


W Katowicach na s lai Wu- 
« agitatorzy partyjni ostano- 
ili ua? ktywnić swoją AK i za- 
się zwalezan' em absencji. aby 
xiekszyć dyscyplinę pracy. W 
zecnie, w warsztatach Tech- 
zj Obsłu4i Rolnictwa, PZPR 
ada Zakładowa żreorganizowa- 
współzawodn ctwo pracy, aby 
Fenovi ono wszystkie działy 
pracy. 
Cztorkowie Związku Naucz. Pol 
ezo postanowi rozpowszech- 
na y materiały, dotyczące znisz- 


aki 
czeń spowodowanych ostatnią woj 
n 
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że 


pracy oświatowej stanowią przy- 
gotowania do nowej wojny. 


Pracownicy PKS w Warszawie 
; postanowili uaktywnić dz ałalność 
1T-wa-Przyj. Polsko = Radzieckiej 
fna swoim terenie, aby w ten spo- 
sób dać godną odpowiedź rozb: - 
aczom obozu pokoji i 
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Jak wdzimy „w każdym zakła- 
dzie pracy wkład do dzieła umac 
nian'a pokoju może być zwiększo 
ny w różnych formach, Wszędzie 
imcże być pomnożona wartość i 
wydajność pracy, udoskonalony 
inasz oręż walki o pokój. 


. 


seseo 


Plan Marshalla przyniósł naro 


;dom Europy kryzys, nędzę i bezro | 


sboce. Nasz plan pracy przynosi 
inarodom pomtyślniejsze jutro i u- 
imacna siły światowego obozu po 
tkoju. Zbrodniczemu dziełu znisz- 
: czenia przeciwstaw amy ideę twór 
czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
żuwolnionej spod uc'sku. 

i E. Puacz 


olska Wystawa w Moskwie 


— manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej 


> OWODDZDOZZ 


znnych pisarzy, przełożonymi na 
jezyk polski. 

Zwracając się do mas pracują 
cych Polski — A. Stegczenko, 
były robotnik, obecnie oficer Ar 
mii Radzieckiej, pisze: „Z całe- 
go serca cieszę się z ‘waszych 
sukcesów w budownictwie socja 
listycznym i życzę jeszcze więk- 
szych“. 

„Człowieka ogarnia uczucie 
dumy — pisze pracownik nau- 
kowy Łazowski — kiedy widzi, 
do czego zdolny jest naród pol- 
ski wyzwolony spod ucisku bur 
żuazji narodowej i obcego im- 
perializmu", 

Gdy zapytaliśmy dyrektora 
wystawy W. Kulę jakie wraże- 
nia zabiera z sobą -z Moskwy, 
powiedział: „Uderzyła nas prze- 
de wszystkim niezwykła Żądza 
wiedzy ludzi radzieckich, ich 
przyjazny choć bardzo wymaga 
jący stosunek do wszystkiego. co 
oglądali. Krytykują oni rzeczo- 
wo — jeśłi widzą braki, Zachwy 
ceni jesteśmy mieszkańcami 


Moskwy i Moskwą. Wiele sły- 
szeliśmy 0 Moskwie, ozlądałiś- 


my na filmach, czytaliśmy o niej, 
ale to, co zobaczyliśmy tutaj — 
wspaniały rozmach  budowiic-= 
twa miejskiego, piękne stacje me 
tro, parki i teatry — przeszło 
wszelkie oczekiwania. Przyjem- 
nie nem było, Że wszędzie, zdzie 
bywaliśmy, mogliśmy nawigzać 
bliski i przyjazny kontakt z ludź 
mi radzieckimi 


a i wykazywać, jaką grożbę dla 


| rów, 


Nr 261 


Na marginesie 


Krucjata 


czarnej reakcji 


Wzrost sił postępu w USA wy- 
wołuje niepokój wśród reakcji 
amerykańskiej, mobilizujacej 
wszelkie środki i sposoby, by 
„przywołać do porządku“ współ- 
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główna rolę w tej 
kampanii prześladowań i zastra- 
szania odgrywają: Federalne 
Biuro Śledcze (F.B.I.), osławio- 
na komisja do badania dziatal- 
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj- 
ne, zajmujące sie „sprawdzaniem 
lojalności” funkejonariuszów 
państwowych, profesorów itd. 
Najbłehszy powód lub jakiekol- 
wiek doniesienie wystsrczają do 
zapisama na „czarną listę“, za 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrobocie. Ofiara tej działal- 
ności padają tysiące osób. 


Dziennik „New York Post“ do- 
niósł niedawno o takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd- 
ników, odpówiadając na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa 
„szystowskimi* — napisał: „Nic“ 
— z wykrzyknikiem. Wystarczy 
ło to, by ofiarę poddano nowym 
badaniom na temat: Co miał 
oznaczać ten wykrzyknik? Czy 
badany pragnął w ten sposób 
podkreślić, że jest on wrogiem 
faszyzmu, a zatem sympatykiem 
komunizmu? itd. itd. Czy można 
się dziwić, że mnożą się wypad- 
ki samobójstw, popełnianych 
przez ludzi, którzy. przechodzą 
piekło podobnych badań i docho- 
dzeń ? 


Prof. Gundlach z uniwersytetu 
w Waszy ngtonie otrzymał dymi- 
sję, poniewaź odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada- 
nia działalności antyamerykań-. 
skiej“, co mu zostało poczytane 
za „obrazę* tejże komisji, Zuni- 
wersytetu w Yale nsunięto prof. 
Marsalkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej, 
ponieważ krytykował pakt at- 
lantycki i wybtany był jako de- 
legat na Wszechzwiązkowy Kon- 

gres Obrońców Pokoju. Za po- 
pieranie kandydatury Henri Wal- 
lace'a w czasie wyborów” rezy- 
denckich, z roznraitych ufiwer- 
sytetów USA usunięto „ośmiu 
profesorów. 
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To ponure dławienie wszelkiej 
myśli postępowej, kultury i de- 
mokracji wywołuje głębokie obu- 
rzenie wśród coraz szerszych kół 
społeczeństwa amerykańskiego, 


Stale wzrasta opór wohec tej 

brutalnej „krucjaty“ antydemo- 
kratycznych terrorystów, inspi- 
rowanych i opłacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Street. 


Drugie wydanie 
Wielkiej 

._ Encyklopedii 

= ZSRR 
Zapowiedź ukazania się w naj- 

bliższym czasie II wydania Wielkiej 

Encyklopedii Radzieckiej wywołało 


wielkie zaznteresowanie wśród sze- 
rokich rzesz społeczeństwa radziec- 


|kiego. Aczkolwiek II wydanie ency- 


klopedii ukaże się w wielkim nakła 
dzie 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w Moskwie 
w ciągu kilku dni. 

Jeszcze w ciągu b. r. ukażą się trzy 
[pierwsze tomy encyklopedii, zawie- 
rające prace i artykuły 1.290 auta- 
w tym prczydenta Akademii 
Nauk Wawiłowa, Czudakowa, Mikn- 
lina itd. A 

Nakład pracy, związanej z wyda- 
niem encyklopedii, charakteryzują 


następujące cyfry: każdy tom en- 


cykloped:: składać się będzie z 50 ar 
kuszy druku. Encyklopedia zawie- 
rać będzie objaśnienie 100. 000 wyra- 
zów. Do. druku każdego tomu zuży- 
je się 560 ton papieru. Materisły za 
mieszczone w encyklopedii tędą bo- 
gato ilustrowane. Przew:duje się ck. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge- 
ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 


Gazyfikacia Masxkwy 


W „stolicy radzieckiej na coraz 

zerszą skalę prowadzone są prace 
Ak gazyfikacją miasta. W oiągu 8 
miesięcy rb. zbudowano nowe magi- 
sirale gazowe ogólnej długości 28 
km i włączono do sieci gazowej 
27.420 mieszkań, czyli o 7,5 tys. wię 
cej niż przewidziano planem. Roczny 
pian gazyfikacji 31 tys. mieszkan zo- 
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani- 
zmów przy gazylikecji miasta przy 
czynia się do znacznego poniesienia 
wydajności pracy, co jest rękoimią 
przedterminówega wykonania planu 
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Nr züt 


Wysoka 


REPREZE RE RZE RZA ZPS 


PRZ RANA, 


jakość 


produkcji 
ma pierwszym planie 


Rola i zadania aparatu brakarskiego 
Co już zdziałano i co jeszcze niedomaga w PZPB Nr 2 


W walce o wysoką jakość 


produkcji poważną rolę spełnia 


aparat brakarski Do brakarzy nałeży właściwa i siuszna 
eceną towaru, wytworzonego przez tkaczy. Oni kwalifikują 


daną sztukę do właściwego 


gatunku. Odpowiedzialna to pra 


ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna- 
czne premie dla dobrych brakarzy, a natemiast potrącenia za 


niewłąściwą kwalifikację towaru. 
się obowiązki brakarza. Zadaniem jego 


Lecz nie na tym kończą 
jest oddziaływać 


wychowawczo na tkaczy, wskazywać przyczyny błędów, czu- 
wać nad tyin, aby tkacze poprawiali swą pradukcję. 


JE y w brakarni PZPB 
Nr 2. Na tablicach brakar- 
skich przesuwają się różne tkani- 
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa- 

*tyny i grube sybiry. Przeglądacze 
nie spuszczają z nich oczu. Nie 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej 
szy zryw lub drobna plamka. 

Starszy brakarz tow. Władysław 
Marczykowski opowiada nam, jak 
tkacze przyjęli nowy system pre- 
miowania: ee 

— Zaraz po 1 września, gdy za- 
częliśmy wzywać tkaczy do takich 
błędów, które dawniej nie były 
brane pod uwagę, i gdy dowiedzie 
li się, że na primę mogą wejść 
najwyżej 4 błędy, mieliśmy tutaj 
przy tablicach wielu- niezadowo- 
lonych. Cała początkowa złość 
skupiła się, oczywiście, na nas. 
Lecz już po kilku dniach tkacze 
sami zrozumieli, że nowy regula- 
min będżie korzystny qla wszysta 
kich, pragnących rzetelnie praco- 
wać. Obscnie mogę śmiało powie 
dzieć, że jakość towaru poprawia 
się z każdym dniem. 

Przy sąsiedniej tablicy brakarz 
Waczyński przeciąga sztukę tkacz 
ki Marii Kmiotek, Jeden błąd, 
drugi, trzeci. Stara tkaczka z 
niepokojem wypatruje końca. 
I nagle westchnienie ulgi, — nie 
było więcej błędów. Towar za- 
kwalifikowano do primy. Ob. 
Kmiotek nie tai swej radości. 
Nie tyle chodzi jej o zarobek, ile 
o ambicję. Ona, 
tkaczka winna przecież wytwa- 
rzać dobry towar, a nie sekundę 


doświadczoniu 


i braki. Podobnie walczą o js» 
kość — Józef Pietrzak, Anna Za- 
gozda, Maria Sobczak, Weronika 
Walczak i wielu innych. 


— Jest wiele takich tkaczek — 
mówi trzeci brakarz tow. Modrze 
jewski — którym wystarczy raz 
tylko pokazać błąd i wytłuma- 
czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
zaraz poprawią się. Są jednak i 
takie, które mimo wielokrotnych 
upomnień stale powtarzają te sa- 
me błędy. Takle tkaczki przy 
nowym regulaminie premiowania 
same sobie szkodzą. Gdyż nie zdo 
będą premii a potrącenia mogą 
być dość duże. Dla brakarza 
prawdziwą radością jest przeglą- 
danie całkowicie bezbłędnego to- 
waru. Brakarze „dwójki ze 
swej strony przyczyniają się rów 
nież do-poprawy jakości, usuwa- 
jac specjalnym płynem plamy w 


towarze: 
* n 


fp rakarz powinien być cierpli 

W wy i wyrozumiały. Często 
zdarza się, że tkaczka przybiega 
z rekłamacja, domagając się po- 
wtórnego przejrzenia sztuki, Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze Taz i pokazać tkaczce, że nie 
miała racji, że towar jej wykazał 
szereg błędów, skutkiem czego 
nie mógł być zaliczony do primy 
ani do extry. 

Czy w PZPB Nr 2 wszyscy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
nia i dobrze wypełniają swe o- 
bowiązki? Wydaje nam się, że 
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„Wełniana 


ga 
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walezy 


Dawno już nie p:saliśmy 0 „weł- 
nianej jedynce”, która pierwsza za- 
początkowała tworzenie brygad naj 
wyższej jakości. Osią zainteręsowa= 
nia są obecnie zakłady przemysłu 
bawełnianego i przygotowujące się 
do konkursu zespoły tkackie. 

Lecz w PZPW Nr 1 nie osłabła ani 
na chwilę walka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali- 
zują bez przerwy między sobą o le- 
psze wynik:, Wre ciągłe współza- 
wodnictwo o to, kto lepiej, kto Wig- 
cej. Dotychczas w trzecim etapie wy 
niki są następujące: 

Na czoło wysunęły się zespoły tow. 
tow. Skrokowej (100 proc. primy, 
115 proc. wykonania planu), : Zy- 
gmunda (100 proc. primy, 109 proc. 
wykonania planu). Miłą niespodzian 
kę sprawił zespół młodziutkiej tkacz 
ki Danuty Skomorochow, który u- 
trzymuje się dotychczas na iednym 
z pierwszych miejsc, osiągając 101.1 
procent wykonania planu i 100-pro= 
ceńntową produkcjg towaru pierwsze 
go gatunku, Do zespołu tego należą 
kacz: Jan Jarosz, Zofia Czceszek, 
Mieczysław Mukaj, Helena Jaskóła i 
Bolesiaw Barczyński. Widzimy oh 
wszystkich na zdjęciu — roześmia- 
nych i zadowolonych z siebie. 

ie poszcześciło się tym razem ze- 
społowi Terpilakowej, który uzyskał 
gorsze wyniki. Czyżbv snoczał na 


jedynka 
© najwyższą jakość 


> 


eż 


laurach początkowych sukcesów? 

Załoga PZPW Nr 1 z zaintereso 
waniem oczekuje na wyniki wzecie- 
go etapu współzawodnictwa. 


jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed- 
ną z tablic stoi młoda tkaczka, 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
kie, zrywy. Tkaczka nie okazu- 
"Je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma- 
czyć jej, w jaki sposób ma tych 
biędów unikać, nie przemówi jej 
do sumienia, żeby zabrała się do 
solidniejszej pracy. W tym wy- 
padku tkaczka nie nie skorzysta- 
ła, a brakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo- 
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjałne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy im, 
na czym winna polegać ich pra- 
ca, i jaka ciąży na nich odpowie- 


obecności inspektorą musi przej- 
rzeć kilka sztuk towaru i zakwa- 
lifikować je. >» j 
w + ij 

yniki pracy tkalni PZPB 

Nr 2 z ostatnich tygodni wy 
kazują, że walka o jakość nie 0- 
siągnęła tutaj jeszcze, właściwege 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Ilość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji. 

W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę spełnić musi aparat 
brakarski, Dlatego też obowiąz- 
kiem kierownictwa wszystkich fa 
bryk bawełnianych i inspektora- 
tów jakości jest zwrócenie jesz- 
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicacie 
w fabrykach winni również zja- 
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo- 
wej. 


Program budowlany 
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Nu ulicach i plecach wielu miast Niemiec Zachodnich dotychczas piętrzą 


się, gruzy, sterczą ruiny. jako pozostałości działań wojennych. 


Ok. I mi- 


liona mieszkańców Trizonii, tzw, ludzie podziemni gnieśdżę się w piwnicach 


Wszystko to jednak nie wzrusza anglosaskich okupantów, którzy sprawę 


netomiast budowa rozmaitych lokali i 


Interesuje ich 
przedsiębiorstw rozrywkowych, prze- 


znaczonycr do uprzyjemniania życia oficerom i żołnierzom wojsk okupte= 


cyjnych. 


Na te delikatnie mówiąc „niewspółmierności* zmuszony był zwrócić 


vwazę nawet labourzystowski organ 
» programie budowlanym brytyjskich 
ten program charakteryzuje: 


— „Daily Herald", który — pisząc 


władz okupacyjnych — w ten sposób 
j 


„Na pierwszym miejscu postawiono budówę domów publicznych (1), 
luksusowych restauracyj, obsługujących spekulantów z „czarnego rynku“, 


4 dalej 


km i eleganckich sklepów... 


dziennik podkreśla, że — choć liczba 


tezrobothych w Zack. Niemczech przekroczyła już cały milion — władze 
mglosaski« wyrzucają na cele „rozrywkowe* wojsk okupacyjnych ok. E mi- 
liarda (!) marek rocznie, wyciśniętych, oczywiście, z kieszeni niemieckiego 


pódutnika. 
Jak wynike z tych nie podejrzanych: 


o stronniczość informacyj, anglo-ame= 


rykański system okupacyjny, niezależnie od swych szczególnych aspektów 


politycznych, ma również godne uwag 


i aspekty moralno-obyczujowe i spox 


łeczne. Sens ich można by streścić krótko w takim oto zdaniu: Jak naj» 
więcej domów publicznych dla żołnierzy wojsk okupacyjnych — jak naj- 
mniej domów mieszkałnych dla ludności cywilej, uszczęśliwianej okupacją 


s kulturtracgerów* z Zachodu. 


i dawnycsh schronach przeciwłotniczych. 
budowy newych mieszkań traktują z zupełną obojętiością. 


, 
B. D. 
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dzialność. Każdy z brakarzy w M. S. PE 
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Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego 
Co ustala plan ó-letni i co można jeszcze dziś udoskonalić 


PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI nie należy do przodujących w branży 
włókienniczej. Rozmaite przyczyny, z których na pierwszym miejscu 


trzeba wymienić brak dostatecz nej ilości 


wykwalifikowanych kadr 


i w znacznym stopniu wyniszczony park maszynowy, zbytnie jeszcze 


mimo przeprowadzanej w Łodzi komasacji 


rozdrobnienie zakładów 


sprawiały, że zarówno ilość, jak i jakość wyrobów dziewiarskich nie 
odpowiadają wymaganiom konsumenta. ; 


perea przemysłem dziewiarskim 
stoją jednakże już dziś możliwo- 
ści skończenia z ową niepochlebną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze- 
mysłu włókienniczego. Perspektywy 
te ukazuje Plan Sześcioletni, który 
dla przemysłu dziewiarskiego został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzony przez Państwową Ko- 
misję Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, że przemysł 
dziewiarski w ciągu nadehodzącego 
sześciolecia stanie w rzędzie przodu* 
jących gałęzi naszego przemysłu i że 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior- 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale z powodzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 


Nowe zakłady 
dziewiarskie 


Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dziewiarskie 
go, wyposażone w najnowocześniej- 
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodzaju wyroby dziane produkować 
będą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowieg, Gdańsk, War- 
szawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowych obiektów umożliwi calkowi- 
tą komasację drobnych zakładów 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istniejące możliwości pro- 
dukcyjne. 

Dziewiarstwo polskie przed wojną 
było opanowane przez Niemców, zaj- 
mujących wszystkie niemal stanowi- 
ska kierownicze. Dziś odczuwa się 
poważny brak  wykwalifikowanyca 
robotników, a szczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fakt i perspek- 
tywy rozwojowe na najbliższą przy- 
szłość stawiają przed przemysłera 
dziewiarskim płące zagadnienie wy- 
kształcenia nowych kadr, które sta- 
ną przy maszynach w nowych zakła- 
dach i uzupełnią istniejace luki. Do 
szkół dziewiarskich różnego stopnia 
kierowane więc będą liczne zastępy 
młodzieży, szczególnie żeńskiej. W 
ramach szkolenia przewiduje się wy- 
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Listy naszych Czytelników 


titan yt Herr U 


Kierownieiwu 


mimaa 


Stacji Opieki 


nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 


Począwszy od sierpnia br. dzieci 
robotników i pracowników przemy- 
ssłowych otrzymują na koszt swych 
zakładów pracy za pośrednictwem 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
talony na paczki żywnościowe. 

O ile sam fakt wydawania takich 
paczek został powitany przez świat 
pracy z uznaniem i radością, jako 
jeszcze jeden dowód dbałości 6 dzie- 
cko robotnicze, o tyle sposób rozdzie 
tania talonów budzi wiele zastrzeżeń: 

Stacje Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem są i tak już przeciążone pracą 
i nie mogą wywiązać sie należycie 
z tych dodatkowych obowiązków, 
Otrzymanie talonu wymaga kilka- 
krotnego chodzenia do Ośrodka, wie- 
la godzin zabiegów najpierw o ñu- 
merek, później o talon, wyczekiwania 
w Hoku i zaduchu ciasnych pomiesz 


czeń. w bramach domu luh na ulicy. / 


Dużo kebiet zabiera ze sobą dzieci, 
którym to czekanie na pewno nie wy 
chodzi na zdrowie, Wobec zbliżającej 
się jesieni i zimy sprawa ta staje się 
tym bardziej aktualna. 

W imieniu licznych rzesz pracują- 
cych rodziców prosimy o zastanowie- 
nie się, czy istnieje możliwość zorga- 
nizowanmia rożdziału talonów przez za 
kłady przcy, tak, jak to dzieje się z 
kartkami na mleko. Oszczędzi nam 
to wiew godzin marnowanych bezpro 
duktywnie, a personel Stacji Opieki 
nad Matxą i Dzieckiem będzie mógł 
zająć się hez przeszkód swymi wła- 
ściwymi obowiązkami. 

Sobczyk i Łuczak 
Pracownicy Biura Sprzedaży 
Przemysłu Precyzyjnego 
i Optycznego 
ul. Wigury 21 


syłanie naszej młodzieży do Czecho- 
słowacji, dla pogłębienią jej umie- 
jętności zawodowych. 


1 
Estetyka produkcji 

Innym poważnym zagadnieniem, 
stojącym przed naszym przemysiem 
dziewiarskim, jest sprawa jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy- 
mogów konsumenta, pragnącego na- 
bywać wyroby nie tylko: dobre, ale 
i ładne. (Temu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze często nie odpowiadają 
wyroby dziewiarskie nawet I-go ga- 
tunku. A chcemy przecież nosić pu- 
lowery, koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo. dobrze skrojo- 
ne, o urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro- 
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin- 
ny pojawić się na rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne, 


Pobudzić iniciatywę 
=Odońiików 


Plan Sześcioletni przewiduje, że 
do roku 1956 nastąpi wzrost wydaj- 
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 


procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 


obiektów i szkoleniu kadr. Niemniej 


‘| poważną rolę odgrywa również współ 


zawodnictwo pracy. Na tym odcinku 
sytuacja obecnie różnie wygląda w 


Nasi korespondenci fabrycz 


różnych zakładach. W łódzkich za- 
kładach przemysłu dziewiarskiego w 
sierpniu udział we współzawodnictwie 
brało przeciętnie niewiele ponad 36 
procent liczby załóg, Jest to mniej, 
aniżeli w innych gałęziach przemy- 
słu włókienniczego. Ale i ta liczba 
36 proc., przecięt..1 dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Są 
bowiem zakłady, w których współ- 
zawodnictwo kształtuje się na nad- 
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni- 
my chociażby zakłady im. Konopnie- 
kiej, gdzie zaledwie 11 proc. załogi 
bierze udział w tym ruchu. W za- 
kładzie im. Kasprzaka, według oce- 
ny, Centralnego" Zarządu, . przodują- 
cym, udział -we współzawodnictwie 
bierze 59 proe zatrudnionych. Zresz- 


tą w wielu wypadkach współzawod- 


nietwo, choć formalnie istnieje, w 
praktyce często nie jest postawione 
na należytym poziomie. 

Na odcinku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia. Pole 
do pracy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektórych 
zakładach przejawiajace zbyt maty 
inicjatywę, oraz Centralny Zarząd 1 
dyrekcje fabryk, ograniczające się 
wielokroć do biernej postawy WY- 
CZEKIWANIA | REJESTROWA. 
NIA tylko liczby współzawodniczą- 
cych. Trzeba badać przyczyny, które 
nie dopuszczają do umasowienia ru- 
chu współzawodnictwa i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa- 
runki. 


Zbytnia „ostroźność* 
w planowaniu 
Jeśli więc przemysł dziewiarski bę- 
dzie mógł prawdopodobnie zakoń- 
czyć wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed terminem, a po- 
szczególne zakłady wykonują z nad- 


ni piszą 
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Manifestacja siły sojuszu rohotniczo-chłopskiego 


w świetle korespondencji 


Dożynki 


Coraz ściślejsze i serdeczniejszę 
zbliżenie między robotnikami i chło= 
pami, pogłębiające sojusz 
czo-chłopsk: wyraziście uwypukiily 
odbywające się ostatnio na wsiach 
uroczystości dożynkowe, w których 
masowo uczestniczyły łódzki eki- 
py robotnicze. 


Liczne listy, które otrzymaliśmy 
na ten temat od naszych korespon- 
dentów robotnzków i chłopów, świad 
czą o pełnym zrozumieniu naczenia 
tej zacieśniającej się łączności mia- 
sta ze wsią. 


I tak robotnicy Państwowych Za- 
kładów PZPB Nr 3 — jak pisze ko- 
respondent fabryczny z  „Trójkz* 
tow. Warcikowsk: — brali udział w 
uroczystościach dożynkowych w Leż 
nicy Wielkiej. Łódzcy tramwajarze 
— donosi nam korespondent z MZK 
— tow. Niedziałkowsk: — byli ser- 
decznie podejmowan: na uroczystoś- 
ciach dożynkowych. w Sędzicjewi- 
cąch przez mało- i Średniorołnych 
chłopów. Robotnicy PMS — donosi 
nam korespońdent fabryczny — tow. 
Latocha — bral: czynny udział w 
uroczystościach dożynkowyz: we 
wsi Krzyworzeki, pow. wieluńskie- 
go. 


Na rzecz pókoju, sojuszu ze Zwiaz 
kiem Radzieckim manifastowali 
wraz z chłopami z okolice Opoczyń- 
skiego w majątku PGR robotnicy z 
PZPW Nr 6 — jak wynika ż ore- 
sbondencji tow. S. Rózgi. 


| Nasz korespondent chłopski ze 
Skrzyńska — ob. Wizińskei — pisze! 


robotni- | „Z tego wielkiego święta mieszkań= 


cy naszej gminy wynieśli wrażenie 
niezwyciężonej siły sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, w oparciu o który 
będziemy budować naszą sztzęśli- 
wą przyszłość bez wyzysku cezłowie- 


wyżką plany miesięczne (ostatni 
plan miesięczny nie został wykona- 
ny jedynie przez dwa zakłady — 
przez wspomniane wyżej zakłady Im. 
Konopnickiej i zakłady w Gdańsku), 
to są 'o sukcesy, które jednak nasu- 
wają pewne refleksje, Nie trudno 
dojść do wniosku, że przy planowa- 
niu nie uwzględniono, a później nie 
wykonano wszystkich możliwości, 
tkwiących w zakładach. Plany mie- 
sięczne wykonują również zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie i w któ- 
rych następowały dłuższe postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też że złego ułożenia urlopów. Ozna- 
cza to, że plany zamierzone były 
minimalne. To muszą mieć na uwa- 
dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok przyszły. 
Trzeba poznać wszystkie MOŻLI. 
WOŚCI zwiększenia produkcji i zgo- 
dnie z nimi opracowywać nowe pla- 
ny przy współudziale czynników 
partyjnych i związkowych, z 


* w * 


Uwagi tą — do innych jeszcze po- 
wrócimy — nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za- 
kładów dziewiarskich, zorganizowa- 
nej przez Centralny Zarząd, 

Na zakończenie. jeszcze . jedno: 
W ciągu jednodniowej narady trud- 
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej ga- 
ięzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji- nie wol- 
no pominąć. Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na 
czoło wszystkich problemów naszego 
życia gospodarczego. Czyżby prze- 
mysł dziewiarski nie realizował żad- 
nych planów oszczędnościowych? 

Ski 


ka przez człowieka, bez wojny i gło 
du'. 

Z cytowanych przez nas korespon 
deńcji wynika jasno, że ostatnie do- 
żynki przyczyniły się do dalszego u- 
mocnienia sojuszu robotn:czo-chłop- 
skiego dźwigni Polski Socjali- 
stycznej. 


Otrzymałam legitymację partyjną 


Po przeczytaniu w niedzielnym 
numerze „Głosu“ artykułu p. t „Ak 
cja wymiany legitymacji partyjnej 
musi zostać szybko i sprawnie za- 


kończona”, pragnę opowiedzieś o 
tym, jak otrzymałam legitymację 


partyjną. 


Przyznam, że po odbiór legitytna- 
cj: partyjnej szłam z biciem serca 
— zdawało mi się w pewaym mt- 
mencie, że nie podołam tym ubo- 


wiązkom, jakie nakłada na mnie 
fakt posiadania stałej legitymacji 
partyjnej. 

Z chwilą otrzymania legitymacji 


partyjnej przyrzekłam sobie, że nia 
zawiodę nadziei, jaką w party;niaku 
pokłada Partia. 


Postanowiłam, że muszę stać się 
przadownicą w poznaniu  ;daotugii 
marksizmu=leninizmu, Postanówi- 
łam zwiększyć swą aktywność i wy 
dajność pracy, co i dla mnie= Ma- 
szynistki. zatrudnionej w Zatzadsia 


Miejskim — jest rzeczą najzupałniej 
możliwą. 

Syn mój w tym samym mniej 
więcej okresie, gdy otrzymałam le- 
gitymację partyjną — został sxtywi- 
sta w ZMP. Spotkała mnie więc po- 
dwójna radość. 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą nie tylko ją — ale i cały sze 
reg członków Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — aby wzmożo- 
na została w kołach organ'zac'i ped 
stawowych i oddzlałowych skcja 
szkolenia :deologicznego. 

W tym Wydziale, w którym pracu 
ję — w Wydziale tinau przy Za- 
rządzie Miejskim — nie zorganizc= 
wano do tej pory szkolenia idsolo- 
gicznego pracowników. Jest to po- 
ważne niedociągnięcie i main nadzie 
ję, że moja korespondencia przy- 
śpieszy stworzenie takiego Mursu, 

Pawłowska 

Korespondent „Głosu* z Wydziału 
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Rzucamy hasło! 


Każdy ZM?-owiec azitatorem 


Organizacja naszą prowadzi 
PRACĘ IDEOWO - WYCJIO- 
WAWCZĄ, która swym  zasię- 
giem wykracza poza szeregi 
ZMP -owców. 

Za pośrednictwem kursów, od 
czytów, referatów, masowego 
szkolenia, imprez i prasy organi 
zacyjnej zapoznajemy młodzież 
niezrzeszeną z ideologią ZMP, z 
osiągnięciami młcdzicży, w Pol- 
ste, w ZSRR i w krajach demo- 
kracji ludowej, 

Nie do wszystkich jedvak jesz 
cze kolegów trafiają środki na- 
szego oddziaływania. Bywają ta 
cy, którzy z nieutneścią odnoszą 
się do nas i do naszej akcji wy- 
chowawczej i propagandowej. 
Dlaczego? Bowiem w datyrheza= 
sowej pracy uświadamiujacej 
zbyt mało dorenialiśmy rolę OD 
DZIAŁYWANTA  INDYWIDU- 
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpośrednie rozmowy i dysku- 
sje, poparte rzeczowymi przykła 
dami i argumentami, niekiedy 
najlepiej trafiają do przekona- 
nia. Stąd oczywisty wniosek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasadniać wszędzie, 
gdzie nadarzy się sposobność, w 
szkole, tramwaju, pociągu, w ki- 
mie lub teatrze, wszędzie tam, 
gdzie do uszu naszych dojdą xlo- 
sy niezrozumienia, jakieś piotki 


falszywe i złośliwe. 


Należy je wówczas zwalczać i 
przekonywać, tłumaczyć, wyjxś- 
niać, Każdy ZMP-owiee nie tyl- 
ko na zebraniach, nie tyiko z 
mównicy, ale zawsze, w codzien 
nym życiu, winien być szermie- 
rzem idei, która przewodzi na- 
szej organizacji i całemu obozo- 
wi pokoju, 

Każdy ZMP-owiec winien w 
pełni zdawać sobie sprawę z te- 
go. że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszych przemian spo- 
łeczno-pospedarczych, im mniej 
bezie w naszym kraju ANAL- 
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FABETÓW POLITYCZNYCH, 
tym szybciej i lepiej budować 


będziemy naszą ludową Ojczyz- 
nę. 

KAŻDY ZMP-owiec AGITA- 
"TOREM, oto hasło naszej organi 
zacji. 

Ad A. N. 


KRONIKARIA | 


Fabryczne i szkolne ZA ar- 
tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Zespołów _Świetlico- 
wych, który odbędzie się w dru- 
giej połowie października. 


* * * 


Wzywa się wszystkich członków 
orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do stawienia się w Zarządzie 
Łódzkim dnia 23 września br. o 
godz. 17. SE: 

Wszyscy koledzy pragnący gię 
zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszanie się do, Zarządu 
Łódzkiego ZMP — Wydział Oświa 
iowy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codziennie. 


spotkanie z delegatami Austral 


Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiei młodzieży 


Młodzież łódzka żywo interesowała się przebiegiem Festi- 
valu į Kongresu w Budapeszcie, W świetlicach, w lokalach or- 
ganizacyjnych uważnie słuchano audycji sprswozdawczych, pił 
nie czytano gazety, które dużo miejsca poświęciły 
ściom miedziecżowym w Budapeszcie, 
i reportaże, choć obszerne i wyczerpujace, to jeszcze nie wszyst 
ko — mówili pomiędzy sobą ZMP-owcy, 


— Trzeba by było również po 


pełniły się te życzenia mło- 
dzieży, Zarząd Łódzki ZMP 
zorganizował spotkanie młodzie- 
ży z delegatami, Wiadomość o ze 
braniu sprawozdawczym rozeszła 
się szybko wśród ZMP-owców i 
młodzieży niezorganizowanej, Sala 
Rokotniczego Domu Kultury przy 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić 
wszystkich zebranych, 
Uczestnicy Festivalu, kol. kol. 
Feliksiak i Koperski zajmująco i 
szczegółowy cpowiadalj o owych 


dniach, spędzonych przez nich w 
Budapeszcie. Mówili o wystawie, 
manifestacji na cześć młodzieży 


kolonialnej, o występach zespołów 
artystycznych, 

Zebrani na ogół słyszeli o tym 
wszystkim i z radia, i z gazet. Słu 
chali jednak sprawozdania z du- 
żym zainteresowaniem, 

„To były żywe słowa, 


% e] * 
Podczas zebrania przybyli na 
salę zwiedzający obecnie Polskę 


delegaci młodzieży Australii, kole 
dzy Bernard Rechter i Kane Gott. 

Długo niemilknącymi oklaskami 
uczestnicy zebrania dalj wyrez 
swej szczerej radcści i sympatii 
dla kolegów z odległej Australii. 
Goście odnieśli dużo wrażeń z po 


Bernard Rechter 


bytu w krajach demokracji ludo- 
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie, O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 


gadać z naszymi delegatami, 
by dopiero mogli nam wiele ciekawych 
Żywe słowa — to zupelnie co innego! 


'czyzny, że robotnicy 


uroczysto- 
— Lecz audycje radiowe 


haresrze i junacy SP, 
oni 


rzeczy naopowiadać, 
x 


— Widzieliśmy wasze osiagnię= 
cia i sukcesy, po powrocie do kra 
ju opowiemy 0 nich — mówili za 
morscy delegaci, 
do Australii — opowiemy 0 tym 
naszej postępowej młodzieży. 
wszystkim robotnikom, Wasz en- 
tuzjazm twórczy jest dla nas bodź 
cem do jeszcze energiczniejszej 
walki o pokój, o wolność i e po- 
stęp! 

* | 

Od samego rana w PZPW Nr 1 
panowało radosne podniecenie, 

— KR przyjadą ? 

A jak ich przyjmiemy? 

Wszyscy mówili o tym. że przy- 
jadą goście — przedstawiciele mło 
dzieży z Australii, 


Wreszcie goście przybyli. Żywo 
interesowali pie przebiegiem pro- 
dukcji, warunkami higieny i pez- 
pieczeństwa pracy w zakładzie, 
Gdy goście weszli do fabrycznego 
żłobka i przedszkola, na twarzach 
ich odmalowało się wzruszenie, 

— To cudne — powtarzał kol, 
Rechter,  przechodżąc pomiędzy 
rzedami białych łóżeczek, U nas 
dzieci robotnicze walęsaja się pa 
ulicy, Głód, brak mieszkań — oto 
warunki, w jakich dorastają w 
Australii dzieci robotnicze, dzięci 


bez dzieciństwa i młodości, 


* E * 


W obszernym lokalu Rady Za- 
kładowej „wełnianej Bedynki" 
spotkali się australijscy goście z 
przodownikami pracy, Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca, 

„Kol. Gott opowiadał o tym, że 
w Australii kobiety za swą pracę 
otrzymują 54 procent płacy męż- 
nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 


bylcza jest silnie wyzyskiwana. 


— Lecz wierzcie, tewarzysze — 
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość — nasza sytuacja nie jest 

beznadziejna, możemy i będziemy 

walczyć o wolność, Postęp coraz 
szerszym kręgiem ogarnia świat! 
To co widziałem u was, doda ram 
siły do wałki, walki o postęp, ład 
i pokój! 


Zabrzmiała śpiewem w dwóch 


różnych językach — ta sama 
pieśń. Pieśń postępu i pokoju — 
„Międzynarodówka ”, 


Czy Wasze Koło 


tak pracuje? 


Zakupujemy podreczną biblioteke 


W śwetlicy fabrycznej odbywa się ze- 
branie koła ZMP. Przemawia Stasiek 
Cychner: „Muie się wydaje, że praca 
szkoleniowa w naszym Kole dopiero 
wówczas spełni swe zadanie, gdy wszys- 
cy będą czytać i korzystać z biblioteki”, 

W odpowiedzi na to odzywa się Han 
ka Krzysztofianka: „Przecież nie mamy 
podręcznej biblioteki, żeby móc w każ- 


dej chwili z niej skorzystać A przy- 
dałaby się taka“. 
Wtedy Kazik — przewodniczący Ko- 


ła zabiera głos Mówi o tym, że kurs, 
referat, czy pogadanka mogą tylko wpro 
wadzić w dane zagadnienie, ułatwić je- 
go zrozumienie. Ale dla stałego syste- 
mitycznego rozwijania swego pozionm 
ideologicznego i wyrobienia politycz- 
nego musimy czytać i to dużo czytać Za- 
rząd Główny naszej organizacji przy- 
chodzi nam w tym względzie z pomocą 
i przystąpił do szerokiej akcji zaopa- 
trywania kół w podręczne biblioteczki. 

„Dlaczego więc dopiero tak późno 
o tym się dowiadujemy* — przerwała 
Hanka — „to niedbalstwo ze strony na 
szego Zarządu Koła”, Kazik zarumie- 
nił się, po chwili odparł: „Widzicie, ko- 
ledzy, 16 jest mój błąd, którego już 
nigdy nie papełnię, Po prostu począt- 
kowo wydawało mi się, że to nie jest 
takie ważne. Dzisiaj dopiero zrozumia- 
łem swój błęd. Chciałem jeszcze wami 
powiedzieć o sposobie zakupu biblio 


teki. Wpłacamy w najbliższym  Urzę- 
dzie Pocztowym na konto Spóllzielni 
Wydawniczej „Czytelnik, konto PKO 
Nr 1-4745 3.500 zł. Na odwrocie blan- 
kietu PKO, gdzie zaznaczone jest „miejs 
ce dla korespondencji* — trzeba napi- 
sač: „Podręczna biblioteczka koła ro- 
botniczego, Blenkier potwierdza Za- 
rząd Fabtyczny lub Dzielnicowy. Bi- 
Idioteczka składa się z pięciu działów: 
1) literatura społeczno-polityczna — znaj 
duje się w nim 27 książek, 2) literatura 
poułarno-nnukowa (HM książek), 3) li- 
teratura piękna (9 książek), 4) Titora= 
tura  świeflicowo-artystyczna /(13 ksią- 
żek), 5) Życiorysy (4 książki), Tyniły 
poszczególnych pozycji znajdą koledzy 
w konspekcie „Biblioteczka podręczna 
kela ZMP. ? 

Widzicie więc, że biblioteczka jest ta- 
nia, a przy tym stosunkowo obszerna, 
„No, a jak z pieniędzmi, skąd je zdo- 
być na bibliotoczkę?* — rzucił ktoś 
pytanie. Kazik zaproponował: „Jest nas 
w kole 47 i jeżeli każdy da składkę na 
biblioteczkę w wysokości 75 złotych, ta 
uzbieramy sumę, potrzebną na kupno 
biblioteczki. Czy zgadzacie  się?*. 
Wszyscy. jak jeden maż, podnieśli rę- 
ce w górę na znak zgody. 

Uchwała Koła brzmiała: „Do dnia 
30 września należy zebrać pieniadze na 
bilkioteczkę, Odpowiedzialni za zbiór 


kę i zakuw bibloteczki są kol. kol. Han 


ka rzy ". iekmyS 


dek Cyrlmer, Ko- 


ło powołaje bibliotekarza w osobie kol. 
Zosi Zawadzkiej* Uchwała Koła została 
przyjęta oklaskami. 

Czy w Waszym kale również przyjęto 
podobną uchwałe? Odpiszcie! 


(—) Czyk:. 


Gdy powrócimy | 


Kane Gott 
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„Rozmawiałam z prawdziwym człowiekiem” 


Kol. Lipińska słelegatka na 


WWW WWO OEWUGUWU DUO 
TEDANIA ALS ZO. ELELE PILETA 


Kongres 


opowiada o swych wrażeniach z Budapesztu 
Na korytarzu Państwowego T echnicum Włókienniczego gwar i ruch 


Przerwa. Uwagę zwraca grupka 
botnie i robotników — obecnie 
że to kol. 


towej Federacji Młodzieży Dem okratycznej 


żywo wozprawiających młodych ro=' 
słuchaczy Technicum. Okazuje się, 


Lipińska, dełegalka młodzieży łódzkiej ną Kongres Świa-' 


dzieli się z kolegami. 


wrażeniami z pobytu w Budapeszcie. 


„Nigdy nie przypuszczałam, że | 
spotka mnie taki zaszczyt — udział 
w Kongresie, na który przyjechało 
640 dciegatów z 85 państw, Spotka- 
ło mnie nielada wyróżnienie — mó- 
wi — W Budapeszcie zetknęłam się 
z czołowymi działaczami organizacji 
młodzieżowych, przodownikami pracy 
ze Związku Radzieckiego, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Albanii. Rozmawiałam miedzy *in- 
nymi z Bohaterem Związku Radziec- 
kiego, Mieresiejewem, „którego zna 
łam z filmu „Opowi ieść o prawdzi- 
wym człowieku“. Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso- 
wał się życiem robotniczej Łodzi, od- 
budowa Warszawy. | 

Wiele korzyści przyniosła mi roz- 
pors Zw łókniarką radziecką, Orto- 

a. Opowiedziała mi ona wiele o rn- 
są stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje, Również ija zapoznałara 
Ją z naszymi metodar pracy. 

«a X 


Po zakończeniu obr ad 


kim przemysł włókienniczy. 
więc w 


Byłam 


Praca ZMP wzorem 


dla_innych | 


aoc młodzieżowa W sklepach PUJ. 


Z inicjatywy koła ZMP przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców, w Łodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe sklepy spółdzielcze ż 
obsługą, składającą się z członków 
ZMP. , 

„Chcemy — mówi przewodniczą- 
cy Koła kol Górny — aby milo- 
dzięż ZMP-owska pokazała star- 
szemu społeczeństwu, że umie pra- 
ctować wzorowo, z żapalera 1 pœ 
święceniem, żeby w zwastyjn, jed- 
nolitym zespole nauczyła się pra- 
cować kolektywnie: d0%,emu tylico 
wtedy można osiągnąć doskonałe 
tezultaty. Bigrzmy przykład z 
młodzieży zorganizowanej w Kom- 
somole, która sama buduję nowt 
miasta i samodziel:ni »: cbsługuje li- 
uje kolejowe. Jej sukcesy są bod- 
ami w naszej pracy. Dzieki pom- 
Gy zę strony orgauizocji partyjnej 
powstaną w nalyiższym czasje 
dalsze sklepy mlodzieżowe.* 

$ 5 % 

Ruchliwe centruni miasta, 
Piotrkowskiej į Zamennotą, 

Estetycznie urządzone wystawy 
sklepu młodzieżowego przyciągają 
przechodnia, nie dziwnego, że we- 
wnątrz pełno kupujących. Potządek 


róg 


Wyniki konkursu 


Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi- 
"ciele Redakcji „Głosu Robotniczego: i Redakcji „Trybuny 
Młedych* przyznał uczestnikom Konkursu „Trybuny Mło- 


dych“ następujące nagrody: 


Nagrodę I-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj- 
"ski z PZPB Nr. 9 za pracę na temat I-szy pt. „Przekracza- 


my plany produkcyjne“. 


` 


Nagrodę I-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 
Wesołowski za pracę na temat II-ci pt. „Nasze matki i nasi 
ojcowie nie są za starzy na naukę”. 


"Nagrodę Il-gą wartości 4,000 zł. otrzymał kol. 


Hen- 


ryk Maka za pracę na temat II-gi pt. „Budujemy Dom Lu- 


dowy“. 


Nagrodę HI-cią wartości 


3.000 zł. otrzymał kol. 


Zdzisław Nowak za pracę na temat I-szy pt. „Tokarze, $lu- 
sarze i ci co montują aparaty projekcyjne. i 

Po odkiór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Głosu 
Robotniczego” poczawszy od dnia 1 października r.b. 


SĄD KONKURSOWY. 


jednak panuje wzorowy. 
Nadzwyczaj szybko i 
obsługuje klientów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol, Jań 
czyk, obje doskonale dają sobie ra- 
dẹ z tłumem kupujących, 
„Ten sam lokal, a tak wszystko 


sprawnie 


dobrze urządzone — mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku- 
Dione przed chwilą szprotki, Ten 
porządek į uprzejmość naprawdę 
przyciągają klienta”. 

„Dzięki wzorowej współpracy 
calego kolektywu praca idzie nam 
doskonale“ — mówi na pożegna- 
nie kol, Urszulak, kierownik skle- 
pu. życzymy mu dalszych sukcesów 
w prący i udajemy się do drugiego 
sklepu młodzieżowego. 

* m 

go lipca odbyło. się uroczy- 
ste atrata sklepu młodzieżowe” 
go w robotniczym osjedlu na Sto- 
kach“, — informuje nas kol. Sko- 
nieczny kierownik sklepu, Przed- 
stawiciel władz PSS, przecinając 
wstęgę powiedział: 

„Wierzymy, że nasza młodzież 
stanie się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek po ZMP-owsku. 

I istotnie ZMP-owcy dokładają! 
wszelkich starań, aby sklep ich na- 
prawdę zasługiwał na miang wzo- 
rowego, Początkowo część miejsco 
wych gospodyń, nie dąrzyłą sklepu 
zbytn zaułanjiem. Niektóre z 
nich nawet głośno wyrażały swe 
niezadowolenie, mówiąc: „Nastali 
nam tych smarkaczy, nie dadzą 
sobie rády“, Minęły jednak trochę 
czasu, ZMP-owcy postawą swoją 
i pracą przezwyciężyli te uprzędze- 
ma. Teraz spotykają się oni z ogól 
nym zrozumieniem i życzliwością. 

stwierdzamy to sami w rozmo- 
wie z ob. Korzeniowską: mieszkan- 
ką oSieula, która nam powiedziała: 
„Praca tej młodzieży powinna być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są AMP-owcamj 1 dlatego 
organizacji, która tę młodzież wy- 
chowała, należy się najwyższe uz- 
janis", 

"Tego rodżaju opinij 
siedlu usłys 


„20 


można w 
zeć znacznie więcej. 
sv Leb. 


bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru- 
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 


Kongresu | ność, jaką okazywały mi węgierskie 
zwiedzaliżwiy Budapeszt. Mnie, jako | towarzyszki 
tkaczkę, interesował przede wszyst- | młodzieży U jpesztu 


Opowiedziałam 
o naszych do- 
świadczeniach i osiagnięciach produk 


pracy. 


największej włókienniczej fa- | cyjnych. Nasz język, język rohotni- 


czy, jest we wszystkich krajach jed- 
nakowo bliski. Węgierscy koledzy do- 
skonale mnie zrozumieli, gdy stang- 
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też! pew- 
ne ulepszenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie frzyjęte przez robotni- 
ków i dyrekcję zakładów. 


Kongres był wspaniałą manifesta- 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz- 


|nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 


przeżyłam i co ujrzałam w Buda- 
peszcie. Szczególnie utkwiła miw pa 
mięci podniosła: chwila, gdy delega- 
cja młodzieży Chin Ludowych wre- 
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe: kwiaty w wazonach, wy- 
konanych z amerykańskich łusek ka- 
rabinowych, używanych przez. woj- 
ska Kuomintangu przeciwko walczą- 
cym Chimom Ludowym. Te łuski, 
przerobione na wazony, to był sym- 
hol pokoju. 
ŻEÓR 4 

"Dzwonek, wzywający... na lękcję, 
przerywa. opowieść _ kol, Lipińskiej. 
Trzeba wracać do nauki, Nie można 
tracić ani chwili cennego wykładu. 
Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń- 
ska rozumie, że jej nauka w Techni- 
cum, a po tym praca w fabryce jest 
jedną z cegiełek umacniających gmach 
pokoju, tego samego pokoju, 9: któ- 
ry walczy z bronią w ręku młodzież 
państw kapitalistycznych i kolonial- 
nych. N-ski, 


noznszziGzAnu HERE PRACA ZYTA | 


LMP-owcy z „Królestwa szkła” = 


Huta szkła „Hortensja“ to największy 
zakład pracy w Piotrkowie. Pó prostu 
królestwo szkła. Powstają tu. bowiem 
wszelkie wyroby szklane od szyb okien= 
nych począwszy, a kończąc na delikat- 


uych kieliszkach i. szklankach. 


ZMP-owska' organizacja w „łHłorten= 
sji” liczy 229 członków, zrzeszonych w 
5 kołach zmianowych. Hasłem wszyst- 
kich ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy. W chwili obecnej 160 członków or- 
ganizdcji uczestniczy w ogólno-zakłado- 
wym współzawodnictwie.  Przekraczeją 
oni normy produkcyjne w grumicach od 
112 do 160 procente Dobrze pracują 
np. koledzy Czesław Qpas i Stefan Ja- 
błoński, zatrudnieni bezpośrednio przy 
produkcji, jako pomocnicy hutnika. Wy 
niki ich pracy dają się wyrazić niepo- 
ślednią cyfrą 120 procent normy, Nie 
gorżej spisują się również hankarze, ko« 
ledzy Czekalski (118 procent normy), 
Kapuściński (115 procent) oraz podawacz 
kol. Marian Wnuk (123 procent normy). 


Niedawno. dla uczczenia T Rocznicy 
istnienia ZMP powstało w „Hortensji“ 
5 młodzieżowych brygad produkcyjnych. 


Dziś brygady 1e mogą poszczycić się 
już poważnymi osiągnięciami w dziedzi 
nie zwiększania iłości produkcji i pod- 
noszenia jej jakości. 


ZMP-owcy „Hortensji* swą codzien- 
ną pracą realizują na terenie fabryki 
system „0“. Starają się zmniejszyć ilość 
braków i stłuezek, oszczędzają surowce 
przez „dalsze użycie do produkcji wszel- 
kiego rodzaju odpadków. Dzięki tros- 
kliwej pielęgnacji i konserwacji utrzy- 
mują w należytym stanic maszyny i na- 
rzędzim, 


ZMP-owcy. z „Hortensji“ rozwijają 
prócz tego ożywianą działalność w pra- 
cach organizacji miejskiej ZMP. 


Duże osiągnięcia mają młodzi hutni- 
cy Piotrkowa. lech ambicje są jednak 
jeszcze większe, Mają wiele planów i 
zamierzeń. Ich zapał pozwala przypusz- 
czać, że je wykonają. 

Henryk Mąko . 


Pw sa 


Kronika m. Kutna: 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 24 września 1240 r. 
Dziś: N. M. P. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna . 

30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
102 — 
Narodowej 
Urząd Zdrowia 
89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 


20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 

108 — Apteka „Pod Orłem“ 


7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 


Prezydium Pow. Rady| 


sieradz 


Zduń 


Powiatowa Rada Zw. 


Związki Zawodowe dążą obec- 
nie do dalszej reorganizacji Rad 
Związkowych, w tych miąstach 
powiatowych, w których zaKPos 
działania Rad jest ogran czony, ze 
względu na brak zakładów prze- 
mystowych i wytwórczych, 

Niema bowiem reguły, która by 
mówiła, że jedyną siedzibą 2 
musi być miesto powistowe, Fal 
ten bywa częstokroć pow: ode 
nieuzasadnionych w niczym pre” 
tensji poszczególnych miast, któ- 
re uważają przeniesienie Rady ue 
swego terenu, za akt umniejsza- | 8 
jący godność powiatowego mia- 
sta. 

A tymczasem przesłanki do ta- 
kiej właśnie decyzji ORZZ-u są 
zupełnie innej natury, 

Nie ilość mieszkańców “miasta, 
nie jego dominująca rola w powie 
cie, a ilość i rodzaj zakładów pra 
cy, decyduje w jakiej miejscowo- 
ści ma się.osiedlić Pow, Rada, aby 
utrzymać ze związkowcami staly 
kontakt, 

Dlatego też przeniesiońo w swo- 
im czasie Radę z Łasku do Pabia 
nie, z Łęczycy do Ozorkow wa, z 
Aleksandrowa do Zgierza, jako 
miast wybitnie pr szemysłowych. 

Podobny los spotka obecnie sie 
radzką Radę, Wniosek ORZZ-tu 
skierowany do Centralnej P-lv 9 
zatwierdzenie decyzji przaniosienia 
jej z Sieradza do Zduńskiej Woli, 


Łowicz 


Nowe Komitety Gzłonkowskie 


wybrano już w 9 gminach 


W okresie od 18 września do 9. 
października na terenie wszyst- | 
kich gmin powiatu łowickiego od 
bywają się wybory członków do 
Komitetów Członkowskich i Rad 
Kontroli przy Gminnych Spółdziel 
niach, 

W ubiegla niedzielę Zarząd Po- 
wiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej przeprowadził jew 9 
następujących, punktach: gminie 
Bolimów — wsi Wola Szydłowiec 
ka, gminie Nieborów — Sypień, 
Nieborów i Bełchów, #ømina Db- 
kowice — wieś Bocheń, Lisiewice 
i Placencja. gmina Bielawy— wieś 
Sobota i Chruślin, 

Udział w głosowaniu *-=ało śred 


nio od 60 do 80 procent uprawnio 
nych członków, À 

Same wybory poprzedzone z0- 
stały odczytami o roli į znaczeniu 
Komitetów, złożeniem sprawozdań 
Zarządów sklepów oraz ustępują 
cych Komitetów, W czasie dysku- 
sji poruszono obok aktualnych i 
bieżących spraw wsi kwestię dal- 
szego pogłębiania walki klasowej 
wśród szerokich rzesz. chłopskich, 

Akcja wyborów została przepro 
wadzona we wszystkich punktach 
nadzwyczaj sprawnie, spotykając 
się wszędzie z pelnym zrozumie- 
niem mieszkańców wsi, 

W następną niedzielę do wybo- 


“rów przystąpią pozostale gminy. 


GtOS—K-U 


Zaw. nie konio 


po udzieleniu przez nią RY wą pracę, 


— przesgdzi tym samym o dalszej 
egzystencji Radv sieradzkiej, 

Na terenie miasta pozostsnie je 
dynie: instruktor, którego zzda- 
niem będzie stałe utrzymyw 2 
kontaktu między miejscowymi 
zwiszkami, a Powiatową Radą. 

W związku. z tym, w Zduńskiej 
Woli zatwiardzono już w porożu- 
mieniu z Komitetem Wojewódz- 
kim i Powiatowym, etaty. dla, cze 
rech pracownik ów Pow. Rady, 39 
Sade gwarancję właściwego obsłu 

giwania przez nią terenu sieradz- 
kiego, z 
" Ponieważ dzień ostatecznej Ji- 
kwidacji sieradzkiej Rady jest bac 
dzo bliski, pragniemy w ogólnym 
zarysie scharakteryzować jej dzi: 
łalność w minionym okresie, 

Sieradz liczący 13 tysięcy miesz 
kańców, zrzesza w swych murach 


22 branże związkowe, o łącznej 
ilości 3.960 członków, 
Dzięki ich usilnym staraniom, 


w roku 1946 powołano Powiatowa 
Radę. Egzystencja jej nie była 
zbyt długa — zaledwie półtora 
roczna. Wskutek mało aktywnej 
pracy związkowej w Sieradzu, ca- 
tość prac na tym odcinku przeka 
zano Zduńskiej Woli, 

Wobec znacznego oddalenia obu 
miast, wiele pilnych i bieżących 
spraw pozostawało  niezałatwio- 
nych, przeciw czemu  sieradzcy 
związkowcy, coraz częściej protes- 
towali, 

Zrodziła się wówczas koncepcja 
utworzenia samodzielnej Rady, 
podległej ORZZ w Łodzi, Z sj po 
lecenia Związek Spożyw ów jako 
najliczniejszy, powołał 9 osobową 
Radę. (sierpień 1948 r.): 

Zdobyto lokal, urządzono wne- 
trze, organizując z miejsca właści 


TNOWSKI 


zmie winna znajiowąć sią w 


Funkcje czołńków Rady były 
przeważnie honorowe, z wyjątkiem 
przewodniczącego, który od No- 
wego Roku przeszedł na stały 
etat oraz sekretarki, zaangażówa 
nej .przez radnych. 

W ciągu kilkunastu miesięcy 
swej pracy, sieradzka Rada siwi- 
rzyła trzy ośrodxi maszynowe w 
Złoczewie, Pyszkowie i Zr". 
brała- udzial w akcji szkolenia 
analfabetów, utrzymywała przy 
pomocy swych delegatów stały 
nadzór nad siedmiu koloniami dia 
dzieci szkolnych, Nie zaniedbano 


" 


powiat 


mieście owym 


także właściwych obowiązków Ra 
dy — regulowania stosunków mię 
dzy pracownikami, a pracodawca 
mi, - 
Dalsze związkowe prace sieradz 
kiej Rady przejmie obecnie dety- 
zją ORZZ-tu — Zduńska Wola, 
Na skutek przeprowadzenia 0Sa- 
bowych zmian w jaj Radzie i wy- 
znaczenia sprężystego instruktora 
dla m, Sieradza, nieistotnymi bg- 
dą obawy, że porowiie scentrsliza 
wanie władzy w rękach jednej Ra 
Jar. odbije się ujemnie na szybkim 
i terminowym załatwianiu spraw 
| sieradzkich związkowców. 


4 qgierz 
Budowa 
Pomnika 


$tu Straconych 


W celu uzyskania funduszu Oby 
watelski Komitet Budowy Pomni 
ka 100 Straconych w Zgierzu roz 
prowadził na terenie miasta -- jeł 
ki na sumę 6 milionów złotych. 
Cegisłki sprzedawane będą w cią 
gu "5 miesięcy, tak aby każdv oby 

watel mógł bez większe ü- 

szczerkku Gla swego budżetu zlo 
żyć ofiarę na budowę pomnika, a 
tym samym uczcić pamieć pomor 
dowanych, którzy złożyli swoje 
życie za naszą wolność i ur- gnio 
ną rzeczywistość, 

Komitet zwraca sie z goracym 
apelem do społeczeństwa Zgierza 
i okolic, by nie oszczędziła ofiar 
na tak wzniosły cel P, 


Skfermietice 


Trzeba zmienić sły! pracy 


Podstawowej Org. Partyjnej w hucie „Skierniewice“ 


Przed kilkoma dnami p'saliś- 
my obszernie na temat rezultatów 
pracy Podstawowej Organizacji 
Partyjnej, w hucie szkła. Dziś 
należy dorzucić kilka słów o real 
zacji wpłat zadekląrowanych sum 
na budowę Centralnego Domu 


Kolejarze kutnewscy 
na trasie W-Z 

520 kolejarzy i ich członków ra- 
dzin brało udział w ub. n'edzielę 
w wycjeczte do Warszawy. gdzie 
zwiedzono 'Trasę W—Z oraz zapoz 
nano się z tempem odbudowy Sto 
licy. 

Całkowity koszt wycieczkę po- 
kryty został z funduszów socjal- 
nych DOKP. (b) 


Dobrze pracują Komitety Gztonkowskie 
przy sklepach PSS 


W świetlicy Zw. Zawodowych 
w Kutnie cdbyła się konferencja 
Kom tętów Członkowskich, istnie 
jących przy sklepach PSS." Na 6- 
gólną ilość 85 osób stanow acych 
skład komitetów przybyły 62 oso- 
by, co świadczy o dużym zaintere- 
sowaniu pracą Komitetów poszcze 
gólnych członków. Na terenie Kut 
na zorganizowano 20 Komitetów 


brze ; cieszą się 
sięcznych rzesz członków spółdzie! 
ni. 


które pracują do 
zautaniem ty- 


Członkowskich, 


W konferencji wziął również 
dział przedstawiciel ORZZ tow. 
Kowalczyk, który wygłosił referat 
na temat politycznej działalności 
Watykanu i oszczerczego listu pa- 
pieżą do biskupów polskich. 


Rie sś korespondenci BiSZĄ 


Już od wczesnego ranką w loka- 
lu Komendy Hufca Harcerzy w 
Opocznie jest rojno i gwarno., 
Przybyli drużynowi z całego po- 
wiatu na pierwszą w tym roku od 
prawę do hufca. Poznali się szyb- 
ko i dzielą się wrażeniami z obo- 
zów, opowiadają o swoich druży- 
nach i zajęciach w szkole, Za 
chwilę wchodzi 
czicnkowie Komendy Hufca. 

Zaczynamy odprawę. Otwiera ją 
Komendant Hufca, Kol. Bielikow- 
ski, który wygłasza referat na te- 
mat zadań harcerstwa w nowej 
rzeczywistości, Druh jasno i dobit- 
nie podkreśla, że my, (Członkowie 
nowego harcerstwa musimy mocno 
związać się z kląsą robotniczą, mu- 
simy wzorować się na jej sile i 
dorzucać swoje cegiełki do budo- 
wanego przez nią gmachu socjaliz- 
mu. Młodzież harcerska to młodzież 
mcząca się, która swoje zadanią 
spełniać musj na odcinku szkol- 
nym. Musimy walczyć ze złą frek- 
„ wecją w szkole, musimy pilnie się 
uczyć, musimy stać się przodówni- 
kami nauki, i nie zawieść nadziei 


pokładanych w nas przez społeczeń 
stwo To są nasze główne cele. 


| MEYN 


Telefon i4 


Prowadzi przemiał gospodarczy 


PZZ 


yar Ten Ea ~ r M Z GA, ADR rz ROOM mer >: 


ROLNICZO- 
PRZEMIAŁOWY 


w Kowalu, pow. włocławski 


Głos zabiera teraz przedstawiciel 
Komitetu  Powiątóowegg PZPR 
Tow. Morusiak mówi nam, Že na- 
szym zadaniem jest również walka 
z analfabetyzmem. Powinnjismy 
również starać Się uaktywnić 
świetlice wiejskie i starać się 
wciągnąć jak najwięcej niezorga- 
nizowanej młodzieży do pracy Spo 


komendant Oraz] łecznej, 


Druhna 
cielką naszej Komendy mówi o no 


Suprówna przedstawi- k 


harcerze przoedownikami w SZ! 


wych stopniach j Ssprawnościach 
harcerskich, które zrywają z mrzon 
kami skąutingów, natomiast każą 
nam wziąć się do realnej pracy, 
która musi przyczynić się dg dal- 
szej odbudowy naszej ojczyzny. 
Dyskusja wykazuje pełhie zrozu- 
mienie dla sprawy naszych druhen 
i aruhów. roruszają oni jednocześ- 
niy wszystkie bolączki į niedociąg= 
nięcia w dotychczasowej pracy. 
ajważniejszymi jest Drak lokalów 


©QPGLZNO 


na świetlice oraz brak przeszkolo- 
nych drużynowych, którzy by mo- 
gli zakładać nowe drużyny. 

Na zakończenie zebrania przyj- 
mujemy rezolucję, w której hufjec 
nasz zobowiązuje się do pracy nad 
rozbudową ojczyzny, do walki o 
lepsze jutro, do rzetelnej współpra 
cy z ZMP į dotrzymanią kroków 
wszystkim budowniczym polskim. 

Korespondentka Hufca Opoczno 

DOE 


CALAT] 


Co sie dzieje 2 dodatkami rodzinnymi? 


Biurokratyczna wędrówka pieniędzy musi się skończyć 


| Kwestia wypłacania pracowni- 


kom, należnych im dodatków ro- 
dzinnych — jest zdawna uregulo- 
wana obowiązującymi w całej 
Polsce przepisami. 

Ubezpieczalnia Społeczna, po 
przedłożeniu przez instytucję wy- 
kazu pracowników otrzymujących 
powyższy dodatek, reguluje swoje 
należności w terrainie b, szybkim 


ER kt O OE R O SIEC Z CE RER PT DZ 


Do dnia 6-go każdego miesiąca, 
wypłacane są pieniądze za m-c 
ubiegły. Do tej pory nie słyszeliś- 
my nico pizeciąganiu terminów 
wypłaty z winy Ubezpieczalni. Jest 
to jeden z niewieiu plusów, jakie 
można zanotować ną jej koncie. 
Dlatego też uważamy, że wyjaśnie 
hie podanej poniżej sprawy, leży w 
jnteresje Ubezpieczalni. Powinna 
ona interpzłlować u władz, które 
zaniedbują swoje obowiązki płatni 
cze w stosunku do pracowników, 
lub wyjaśnić z czyjej przyczyny 
podobne fakty mają miejste, 

Urzędnicy Starostwa Wieluń- 
skiego stwierdzają, że przekązywa 
niea im należnych dodatków rodzin 
nych odbywa się ż szalonym opóż* 
nieniem, dochodzącym do kilku 
miesięcy. 

Np. we wrześniu otrzymali oni 
dodatek czerwcowy. Bywają. okre- 
sy niewypłacania ich przez 2 lub ð 
miesiące. Stan ten wywołuje pow- 


Szechne niezadowolenie, wśród 
ogółu pracowników, 

Wediug zasięgniętych  informa- 
cji. Sumy dodatków rodzinnych 
przekazywane są dla Starostwa z 
Ministerstwa, poprzez Urząd Wo- 
jewódzki w Łodzi. 

Czy nie było by słuszne, aby 
Ubezpieczalńjia, jako instytucja 
pokrywającą koszty dodatków, mo 
nitówała ze Swej Strony odnośne 
władze o terminowości nadsyłania 
przez nich wykazów pracowników, 
o ile ich w terminie nie przekazu- 
ją, lub wyjaśniła z czyjej to winy 


odbywa się taka długą i nieregu- |,” 


larna wędrówką dodatków? 

Biurokratycznemu załatwianiu 
ważnych spraw, należy położyć 
kres: 


Złóż ofiarę 
na Ocdhndowe Warszawy za 


PZPR oraz o składkach partyj- | 


rych. , 

Na zadsklarowanych 163.150 zł. 
organizacja ta wpłsciła tylko 
83.250 zł., a więc nieco więcej niż 
polowę, a przecież termin zakoń 
czenia wpłat jest już bardzo bli- 
sko. Członkowie Organizacji zale- 
gają również ze składkami partyj 
nymi. Powstaje więc pytanie, dla 
czego są takie opóźnien a. 

Wine ponosi tu w pierwszym 
rzędzie sekretarz i członkow.e 
egzekutywy Podstawowej Organi- 
zacji. Niestety, ci partyjniacy dają 
zły przykład innym, nie opłacając 
składek przez 2 lub 3 mies ace. 

Niedomaga również ewidencja 
sprawozdań i jak już podaw: qli- 
my, organizacja partyjna nie speł 
nia swoich zadań, co w konsekwen 
cji przyczynia się do niewykony= 
wania planów produk cyjnych nu- 
ty, do braku współzawodaictwa i 
racjonalizatorstwa oraz do rózprę- 
zenią dyscypliny pracy. 

Wierzymy, że towarzysze z huty 
wezmą się szczerże do pracy nad 
uzdrowieniem obecnego Stanu Za 
kładów i. postawieniem, „pracy 
Podstawowej Organizacji Partyj 
nej na właściwym poziomie. 


GD lol eis e |; B 


w hurcie 


Sadzimy również, że Komitet 
Powiatowy zainteresuje się spra- 
wą tej organ zacji i przyjdzie jej 
z większą niż dotychczas pomocą 
przy odrabianiu istniejących za- 
niedbań. Pomoc dla Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w hucie 
„Sk ern'ewice* jest konieczna. 
DLELLTLLLELLOLELEEEL LLL 


AMsets sem meże" bzu 


PZŁPD 
na Odkuuowę Warszawy 


Pracownicy fizyczni PZZPD w 
Aleksandrowie postanowili prze- 
pracować jeden dzień poia pracą 
normalną i uzyskany zarobek prze 
anączyć w całoścj na odbudowę 
Warszawy. Pracownicy umysłowi 
natomiast zobowiązali się przeka- 
zać na powyższy cel 3 procent swo 
ich miesięcznych poborów, Ogółem 
suma przeznaczoną przez ogół pra- 
cowników na odbudowę Warszawy 
wyniesie koło 1 miliona złotych, 
"Czynem Swoim "pracownicy 
PZZPD w Aleksandrowie dowiedli 
iż droga jest im odbudówa tak bar 
barzyńsko zniszczonej stolicy. 


CEGIELNIA PAROWA 
a OWE 

K. MARGULSKI 

Kotliska Wielkie. 

Poleca cegły budowlane 


S-KA 


Pta Kutno 


i detalu 


A 
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Papa i lakier smołowy 


dla wsi kutnowskich 


Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc. Chłop: 
ska“ w Kutnie otrzymał 900 rolek 
papy i wagon lakieru smołowego. 


Smoła i lakier rozprowadzone zo- 
staną do wszystkich Gminnych 
Spółdzielni na terenie powiatu kut 
|nowskiego. (b) 


Mecz ne Odbudowę Stolicy 


Dzisiaj, w sobotę 24 


"bm. spotka [goi Zarządu Miejskiego, a pracow 


my się o godz. 15.45 na stadionie |nikami RKU i PO Służba Polsce, 


ZZK w Kutnie, 


gdzie rozegrany | Dochód przeznaczony na Odbudo- 


będzie mecz piłkarski miedzy pra |wę Stolicy. r 


cownikami Starostwa Powiatowe- 


Ne: 


GOCUGOTOOCUCOGOOO 


WODNY MŁYN 


liry atesty ydy trow 


EW eba NaS 


BORZYMOWICE 


Poczta Choceń 
Gm. Pyszkowo, pow. Włocławek 


JODODOCUCOCODOZOCI 


WAT RS SZTATY TKACKIE 
M AIEA ATAKOWANA 


KAZIMIERZ KARŁOWSKI 


Osiny Nr 60, 


gm. Kam, Polskie 


pow. Częstochowa 


nT en an JE 


4 


! Sir Stafford Cripps. 


saczewicy 


który za miskę 
sprzedał Trumanowi ungiel= 
skiego beniaminka narodowego — Jun- 
ta szterlinua — i który na waszyngtoń= 
skiej konferencji dolarowej oknzał ta- 
ką uniżoność wobec umerykańskich šq- 
. dań — śpiewał na pożegnanie x wykacint 


ną golanierią starą piosenkę „Całuję 
twoją dłoń... wuj Sama”. 
e 


4 > 
W krajach objętych płanem Marschal- 
la bardso popularny jest stary polski 
Jokstrot. 
Poniewyż cała t.zw, 
kańska okazała 
pierze — i w 


tad 


PAŃSTWOWY TEATR 


amery- 
na pá- 
konsekwencji nic kon- 


„pomoc“ 
stę pamocą... 


1M. STEPAN 5 JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat July- 


sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, z 
ślustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewslciego. 

Z chwiłą rozpo oczęcia przedstawie 
nią nikt na salę wpuszczony nie bę- 
dzie. 

TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
podias prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina TA „Wilk, koza i koźlęta”, 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
Łódź, Piotrkowska 152 
19, 20 i 21 b. m. 0 godz. 
„Kolor owe piosenki* 

Od czwartku 22,9 ‘teatr przez kil- 
ka dni bedzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady*. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz, 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19,30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


-Hea 


ADRIA — „wiat się śmieje* 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK — „Ali Baba it 40 rozbój- | 

ników* — film w naturalnych ko- | 

lorach 

godz. 17, 29, 21 

film dozwolony dla młodz, od lat 7 
BAJKA — „Kurhan Małachowski! 

goaz, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Krajowych i Zagranicznych Nr 41" 

godz. 1l, 12, 13, 16, 17, 18, 13, 

20, 21 
HEL (dla młodzieży): — „Klatkę Sto- 

wicza” — godz, 16, 18, 20 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amotykę' w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Antoni i An- 

tonina'' — godz. 16, 18, 20 

film dozwal. dla młodz. od łat 14 
ROBOTNIK — „Cyrk“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat A 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 

ka“ — godz. 18, 20 

fiim dozwolony dła młodz. od lat 7 
REKORD — „Delegat floty“ 

dla młodz. godz. 16 

„Blońce wschodzi“ 

godz. 18, 20 

film dożwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY — „As wywiadu” 

dla miodzieży godz. 16 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ŚWIT — „My z Kronsztadtu" 

godz. 18, 20 

film dozwolony dia młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" w polskiej wersji 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb* 

godz. 16, 18, 20 

film dozżw dlony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań* 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dia młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lt 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 16, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardią“ 

I-ga seria 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dożwół= dla młodz. od lat 14 
MUZA — Kino nieczynne z powoda 

remontin 


a 


17-ej 


Muzea miejskie 
wa Etnograficzne — Plac Wolno- 
ci 14 (tel. 15 56-16) 

M i zeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
ltel. 182:73) 

Muzeum Przyrodnicze — Park Sien: 
kiewicza (tel. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
Sienkiewicza (tel. 110-57) 


krettego poza puszkami od konresw nie 
dała, a ostatnio 1 obiecanych puszek 
nie daje — co najprzedniejsi zapaleń- 
cy marshallowscy stoją teraz z wycią- 
gniętymi na zachód dłońmi i śpiewają: 
„Marshałłek, jeszcze kawałek, 
ja proszę cieee. 


„Tabela wygranych 57 'oterii 


2gi dzień ciągnienia Lej kalsy 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
15852, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Ni Nr 17524 37221, 

Wygrane po 100.000 zł padły na 


Nr Nr 28480 64617 83643 90890. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 3043 6694 10443 26858 43999 
45334 48812 54504 57710 65066 66511 
71416 72282 85487, 

Wygrane po 16.060 zł padły na 
Nr Nr 7063 19935 20016 23073 24256 
27820 28324 28878 35027 40120 43414 
50097 56274 58080 59396 64478 64746 
78986 86039. 92115 97394, 

Wygrane po 8.000 zł padły na 
Nr Nr 33 4616 5305 6734 6799 6975 
10220 13597 15564 17949 18904 19522 
20261 28584 29403 32912 34372. 38400 
58082 39402 45563 47502 52101 52996 
55269 55034 506783 57722 57822 61018 
61445 62513 620618 60682 66465. 66856 
68382 69507 73235 72509 74394 75674 
44675 76251 83448 65077 (85832 86769 
88317 88713 90598, 92055 9248] 95422 
96354 97829 98196 99980. 

Wygrane no 4.090 zł madły ra 
Nr Nr i% 216 243 406 742 751 756 
108R 267 004 953 2006 624 878 4462 
5362 524 6097 360 7400 11196 271 M0 
7357 12023 613 822 14057 589 15904 


| 450 658 765 16484 911 17298 649 710 


18376 605 20240 545 21298 782 852 
469 22587 23272 293622 001 24034 
26601 711 767 27256 483 28000 29572 
706 30149 567 31409 469 624 32987 
608 33077 381 234200 581 R03 35117 
484 36008 37608 3A086 39525 417241 
670 892 985 47008 255 296 818 43435 
642 803 404 887 943 44272 389 847 
45059 335 572 964 46137 193 553 
48092 203 -285 -392 550 49157 50085 
773 51028 284 52416 53:23 260 667 
c76 55291 611 fi, 57087 47 757 
5RQ17 199 245 201 378 60435 437 
61157 359 777 043 046 62540 734 
42023 118 655 737 64351 623 66376 
513 633 67080 247 771 8738 947 68157 
211 910 69768 961 70661 933 71218 


7: 2079 852 864 74827 75048 244 76105 | 


796 77159 664 78192 
137 81523 736 


FALSA 433 511, 


688 945 908 91188 734 989 94376 807 | 


82344 489 675 82959 | 
UE3 85569 61E 80008 115 781 90665 | jp 
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W obliczu miedzieli 


AEO OBOP 6609906400 1804608080 DENY OPOAIWA YW 


Na tapecie druga liga 


wyjeżdża, Widzew gości Pomorzanina 


PTC Gwardia 


O mistrzostwo drugiej ligi pił- 
karskiej grupy północnej odbędą 
się w niedzielę następujące me- 
cze: 

Bzura — PTC (Pabianice). 

Garbarnia — Kolejarz (Ostrów). 

Radomiak — Lublinianka. 

Gwardia (Szczecin) — Ognisko 
(Siedlce), 

O mistrzostwo drudiej ligi pił- 
karskiej grupy południowej: 

Chełmek — Polonia (Świdnica). 


Polonia (Przemyśl) — Gwardia 
(Kielce): 

Stra (Czestochowa) — Baildon. 

Górnik (Radlin) — Nape:ód. 

Pafawaq — Tarnovia. 


Po niefortunnym meczu PTC z Ko- 
leiarzami z Ostrowa  pabiani- 
czanie udają się do Bzury, z którą w 
pierwszej kolejce spotkań  zremiso- 
wali 2:2 

Gdyby zespołowi PTC udało się po 
kenać gospodarzy, zrównałyby się te 
drużyny co do ilości posiadanych 
punktów, 

Widzew gościć będzie Pomorzani- 
na. Poprzednio gościom udało się ZA 
grać dość wysoko, bo w stosunku 5 
Obecnie Widzew jakby złapał drigi 


oddech, czego dowodem wygrana z 
7 Lublinianka, Jeśli łodzianie będą 
więcej i celniej strzelać — mogą zdo” 


być w niedzielę dwa cenne mowę | 
zmierzy się zi 


Ognisko z Siedlec 


Co na to powie P. Z. Kol.?, 


Znam'enny bst Jer: 
Wezsraj do Zarządu sekcji ko- 


larskiej ŁKS Włók- 
nierza przyszedł bist od Jerzego Be- 
ka, który, jak wiadomo, doznał wy- 
padku na zawodach w Czechosłowa- 
cji, w następstwie czego doznał zła-! 
mania rski. 


Wypadek, lak pisze Rek, spowodo- 
wał nie Marchwiński, lecz znany u 
nas w Łodzi Czech Stepanek., 

Na” szczeście obeszłó się bez kom: 
plikacji. Mistrz Polski czuje się do- 
bıze į prost, aby się o niego nie mar 
iwiono. Do Łodzi przyjedzie z całą 
ekipą. 

Na mardinesie startu naszych ko- 
Iarzy w 'Czechosłowacji warto przy- 
toczyć, jak ta wycieczka była zorga- 
nizowana. 

— Wyjechaliśmy z Warszawy do- 
piero w piatek po południu — pisze 
iok, — Do Pragi przyjechaliśmy w 
sobote o qodzinie 10-tej,  Siedzące 
iejsca mieliśmy dopiero od.. Kato- 


05167 234 350 518 96000 998 97195 wie Iporiag szedł z Warszawy, dziw- 


530 99107 454 823. 
(Dalszy ciąg wygranych podamy 
w następnym numerze) 


Uśmiechnij się 
NA GRZYBACH 


5_Fo 
„a 
ç . 


— Znalazłeś już co? 
— Jeszcze nie! Szukam oknlarów. 
(Hallo) 


MIŁOSIERDZIE 

— Wie pan, miałem w tym tygo- 
dniu wypadek, jakiego bym nie ży- 
czył swemu najgorszemu wrogowi... 

— A cóż się stało? 

— Wygrałem na loterii 250 tysię- 
cy złotych. 

W SZKOLE DLA DOROSŁYCH 

— Proszę powiedzieć, co to 
|czas: „Ja kocham“? 

— Śtracony... 


W. Ażaiew 


za 


Daleko od Moskwy 


zamieniła się w jedno 
w którym grzęzły auta i trak- 
tory. Jedynym środkiem lokomocji stał się koń wierz- 

Wszyscy robotnicy byli 
„letniej drogi", 
z mocno ułośonych w poprzek i powiązanych ze sobą, 
Budujący musieli często sami je dźwigać. 
Pracą szczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by- 
ło lasów — wtedy drzewo rabało się w najbliższym le- 
sie. w odległości około dwóch kilometrów od trasy. Lu- 
dzie dźwigali na plecach bale, grzężli w gęstym błocie, 


Droga zimowa rozmiękła i 
wielkie trzęsawisko, 


chowy, ale i to nie wszędzie. 
zatrudnieni przy budowie 


cienkich bali. 


często potykali się i padali. 


Główny inżynier z bólem 


miejscach, 


cania drzewa z lasu na trasę. 


— Jeszcze trzeba dziękować, że taka robota przypa- 
dła na najmilszy okres w tajdze — mówii Karpow. 
I rzeczywiście. Przerażliwe chłody i burze śnieżne 


ga 


serca musiał się pogodzić 
z tym barbarzyńskim sposobem pracy. Z radością przyj- 
mował każdą propozycję ułatwienia pracy iw dwóch 
znalaziszy w magazynach zwajs grubego 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, eslem przerzu- 


ne więc, żę PZKol nie mógł zapew- 
nić kolarzom jakich takich miejsc sie 
dzących — przyp. red). Do wyścigu 


ego Beka z Prag 


mieliśmy akurat tyle czasu, aby môt 
zdążyć na tor. Wszyscy woleliśmy 
iść do łóżka, niż wsiąść na rower. 

Tyle pisze Bek, ale to wystarczy 
w zupołności, aby zrozumieć, dlecze- 
go tak blado wypadł jego start w 
Pradze 

Czy PZŹKol. nigdy już nie potrafi 
Pa czas załatwić wszystkich tormal- 
ncści zwiazanych z wyjazdami na- 
szych kolarzy zagranicę i zagwaranio 
wać im możliwe warunki przejazdu i 
storiu? 


Gwardią zę Szczecina, z którą uzy- j 


rzom „lo test Gwardii. 


j 


E wee mesk: ẹj i mis 


skało wynik bezbramkowy 0:0. Tym 
razem dejemy więcej szans gospoda- 


| 
s 


Garbarnia winna w spotkaniu z 


Kalejarzem z Ostrowia szalę zwycię- 
stwa przechylić bezwzględnie na swą 
korzyść. 

Radomiak ma okazję pokonać Lu- 
łlsiniarkę, rewanżując się za klęskę 
1:2, dokonaną na wiosnę. 


4 


c) 


ukóńczone 
strzostwa 


ZA 


W star 


tostały m= 
świata W 
trzosiwa E- 
siatkówce żeńskiej, 


üropy w t 

w oydwóh tych konk: arancjach? 
wielki triumf odnieśli teprezentancij, 
ZSRR 

Na zdjąciii zespół siafkarak M | 
dzieck'ch. Pierwszy rząd od iewejt; 
Anikin (trener). Czniina, Missik, Gaę 
rysznikowa, Szarowa. Konowowa, 


Smirnowa. Petrowa, Swiridowa, 
Kwa2szenntkowa, Ponomarewa. 


> rząd: Oskalkowa. 


Hala na Widzewie. 


kończy toaletę na przyjęcie gości 


Wczoraj ed samego rana przy we! rza. oldziuł 


kańczamiu hali sportowej na, Widzewie 
(której otwareje nastapi w 
prace postępowały w zmacznie wzma- 
żenym tempie. Malarze kończyli już 
ostninie pociągnięcia pędzlem, około 
wejść zaś krzątało się 35, dżentelime- 


OWY 


nów w samych koszulach z zukasuny | 
| 


mi rękawami. 

rych 85 obywateli, wśród których 
nie brak hvło już dobrze podtatusia- 
łych, przyjechało do Łodzi ze wszyst 
kich zakątków Polski. Są to sekreti- 


IGOC000GDO00DG0O0GO0CODO0000000000C0G0000G0G00G000G000 


| Ukazał s'e Ni 8-10 m es.ęcznika 
pośw ięcony głównie 


zagadnieniom Zw Zaw. 


Co usłyszymy 


12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz ! 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja | 
dla aras 12.50 (Ł) Chwila muzyki. 
12.55 „Na swojską nute“. 13.20, 
sca PCR. 13.30 (Ł) Chw:la mu | Í 
zyki, 13.35 Muzyka obiadowa. 1400 
Audycja literacka. 14.15 Koncert so- 
listów. 14.50 (£Ł) Komunikaty, 1455 
(Ł) Muzyka popularna. 15.10 (Ł) Ka 
lendarzyk imprez sportowych. 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro- 
gram dnia. 15.30 Skrzynka technicz- 
na. 15.45 Muzyka ludowa. 16.05 Au- 
dycja historyczna. 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 (Ł) Kwadrans rauzyk! 
rozrywkowej współczesnych kompo- 
zytorów radzieckich. 16.35 (£) w 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radziec 


kiej — opowiadanie Nii Ilfu 1 E. Pie 


trowa p. t. „Niezwykli goście”, 16.50 
Œ) Interlud:üm z płyt. 1790 F 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. Ę 15 
Koncert dla przodowników. 1300 
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„wiosenne 


raz do pa 
z cieśniny. 


zrobionej 
pow. 


dał: 


Czwartego dnia podróży w tajdze, 
i Kowszow odbywali bądź konno, bądź piechotą, nie- 
dopędził ich zimny wicher 


AŃSTWO | 


Rawo | 


0040006 
przez radio ? 


„Trzyletni plan Odbudowy” — aud. 
sł=muz. Pow. Org. „Służba Polsce*. 


118.15 Przegląd prasy młodz'eżowej 


18.20 „W rytmie tanecznym* 19.00 
Il DZIENNIK . POPOŁUDNIOWY. 
19.15 Koncert symfoniczny w Wyk. 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga zZ 
udz, pianisty Lwa Oborina, W przer 
wie Koncertu około godz. 20.00 O- 
powieść o Chopinie* A. Czartkow- 
skiego (36). 21.00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 21.30 Rezerwa dziennika. 
21.40 ..Daleko od Moskwy“ — kol. 
odc. powieści W. Ażajewa. 22,00 Œ) 
Humoreska Z. Fijasa p. t. „Malowa- 
nie u szefa”. 22.13 (©) Omów. pragr. 
lok. na jutro. 22.15 (Ł) Koncert roz- 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIADO 
MOŚCI. 23.10 Muzyka rozrywkowa. 
23.50 Program na jutro. 24.00) Zaxoń- 
czenie audycjii Hymn. 


D-05240 


należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja- 
Gliwych komarów i moskitów 
Powietrze było ciepłe i łagodne. Pod białą korą man- 
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo- 
wych szklaneczek słodkawą, 


jeszcze nie 


wino“, 


sa w. bagnach, 


— Lody ruszyły! — od razu zorientował się Kar- 


„Ostatnia osobą, która zaryzykowała przejście z lą- 
du na wyspę po lodzie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 
ele już nie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon- 
ür. Baridze polec'ł, aby udzielił on pomocy mniej do- 
swiadczonemu buchalterowi, 
pie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeździe 
na wyspę, wyjaśnił: lody ruszyły i okres ten potrwa je- 
szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła spraw- 
dzić stan księgowości na wszystkich punkta ach i maga- 
zynach wyspy. W rzeczy wistości Kondrin nie tylko dlas 
tego śpeszył na wyspę. Stosunki jego z Sereginem ule-. 
gły zaostrzeniu. Po zniknięciu planów Seregin wście” 
kły i zdenerwowany przyszedł do buchaltiera i zażą- 


— Zwróć skradzione z pracowni wykresy. To twoja 


| hutnią: uruczystość 


A Ró 


cierpką wodę, ożywcze 


którą Beridze 


który pracował na wys- 


— 


Zrasszenia Sportoweg: 
kiórzy przybyW na so 
atwareja tai i do 
browolnie zgłosiłi się do pomocy przy 
wgorządkowewumu jej obejśe'a. 

Dzięki iMt Tómpey szybko 
> bsle,/eegły i inne rupiecie, które 
fa tej pory zaśm "erate teren buli, Dai 
jaj ha iym miejscu zostaną już znan- 
dzute drzewa, załóżone trawniki przez 
co halu otrzyma «cprawę godną swego 
wyglądu. 


ów 
„.WIósy are, 


P) 
usuwa 


fer Filmowego m 


Na odbudowę Warszawy 


Duin 23. 9. br o godz, 16,30 na bo- 
jsku RS Związkowiec,Zryw* w Par 
ku Ludowym zostanie rozegrany mecz 


piłkarski międźy pracownikami Ate- 
e pracownikami Dy 
rekcji 5 Administracji Wytwórni Fil 
mów Fabularnych. 


Mecz zostanie poprzedzodiy spotka 


niem oldshóy*ów. 


W spotkan'ach biorą udział znane 
osobistości filmowe. 
% rv: ie 
Na boisku MO, odbędzie się w soho 
tę o godz. 15 mecz na odbudowę Sto 
licy, w którym spotkają się drużyny: 
Zjednoczemia Przemysłu Art. i Tkanin 


y Technicznych oraz Zakładów Przemy- 
* słu F.leówego. 


Dojazd na boisko tramwajami 10 


RAR 

W dniu 28. 9. br. a g- dz. 16,30 od- 
będą się na boisku Zjednoczonych w 
Łodzi, przy ml. Kilńskiego nr 188 
zawody w piłkę nożną, pomiędzy In 
spekcją Pracy a Roeferentami Bezpie 
czeństwa i Higenyv Pracy przy Okre 
gwej Radzie Związków Zawodowych. 
w Św M 
Powiadamiamy miłośników 
piłkarskiego, że z inicjatywy praćrw 
ników ZPDz. im. Mare na RPO 
w Łodzi, z uwagi na doniosły cel, 
kim jest odbudówa naszej Stolicy, 
/cyrawy z stanie mecz qłkarski 
dzy pracownikami umysłowymi, a fi- 
zycziymi w.w, zakładów, z którego 
dochód przekazany zostanie na Odbu 

towę Warszawy. 
Zawody te obędą się na stadionie 
SNE Włókniarza w niedzielę, tj. duia 
5, 9. -br o godz beż 


sportu 


ro 
im f e 


* 


W niedzielę, RA 25 września, o go 
iuie 11 przed p łudniem, na boisku 
KS Zryw w Parku Ludowym odbędą 
sę zawody piłkarskie, z których dc- 
chód przennezony jest na odbudowę. 
Stolicy, Udział wezmą: łódzcy skar- 
bowcy i Uai Handlowa Ceramiki. 
Zawody ERBARMJE me interesująco. 


Dnia 24 tj. w sobotę o godz. 16-ej 
pa boisku Tęczy przy ul. Wólczań- 
skiej odkędzie się mecz Pa nożnej 
między piacownikami fiżycznymi a 
umysłowymi Łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego, ul, Sterlinga 26. 
Całkowity dochód z meczu przezna- 
czony na Odbudowę Warszawy. 


Jutrzejsze imprezy sportowa 


Zawody lekkoatletyczne: Stadion 
ŁKS „Włókniarz* konkurencje z u- 
dzałem wajlepszych zawodniczek z 
okręgu łódzkiego, 

Akademia sportowa: godz. 19, z oka 
zji otwarcia Hali Sportowej na Widze | 
wie Zrzeszen e Śjwrtawe „Włókniarz; 
oryaniznje Akademię Sportową, Pra- 
dos przedstawia się następująco: ia| 
witanie. gości, przemóweńnie przedsta 
wicie władz i urzędów, popis orkie- 
dętej PZPR or L w Lodzi, recy 
tacje sdodników, występ chóru rowe | 
lersów PZP Odzież. Kraków, występ. 


Rywalizacja trwa 


i rozwija się 


W dalszym ciągu łańcuszka o pry- 
mat we współzawodnetwie, <zergani- 
zowanym przez Zrzeszenie „Włók- 
kniarz* dla Kół Spórtow? Re w dniu 
23. 0. 1949 r. odbędzie się trójmecz 
lekkoatletyczny na ie "Widzewa 
0 godz. 16, w którym biorą udział 
PZPB nr 5 (zwycięzca poprzedniego 
trójnieczn) craz wzywaue przez to 
Koło PZPW nr 36 i PZPJIG „Dąbro 
wa. Trójmecz rozgrywany będzie w 
konkurencjach męskich i żeńskich. 

Wsięp bezpłatny. 

Urzestniey trójmeczu wzywają na- 
stępne Kola PZPB nr 3 i PZPB ur 6 
do rozegrania podobnej imprezy. 


róbotał I przestań bro 


nastąpiło. | cżę się z tobą. 


Co ja mam z tym ws 


baletu PZP nr 2 w Łodzi, pokazy 
walk bokserskich, pokazy: zapuśnicze, 
oraz gimnastyka na przyrządach. 
Zawody bokserskie: w sali teatru 
przy ul. Ogrodowej nr 18 odbędzie 
się mecz o drużynowe mistrzostwo 0- 
kręgu łódz kiego w klasie „A pomiędzy 
Bawełig, a ŁKS „Włókniarzem IB. 
Początek impre; imprezy o godz, 19. 
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ć, gdyż w przeciwnym razie poli- 


— Coo? Oszałałeś, Seregin? Co za wykresy „kto broi? 


pólnego? — oburzał się Kondrin. 


Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy- 


krętów. iz uporem nalegał, Według jego zdania, Kon- 


jakie wydarzyły się na 


drin maczał palce w różnych tajemn'czych sprawkach, 


punkcie oraz w barakach, a tak- 


że on wetknał korki do rurociągu, 


— Wynoś się z punktu, a ja zapomnę o tobie, — 


twierdził Seregiń. — Pozwól mnie i wszystkim ludziom 


spokojnie pracować. Z twego powódu na nas wszyst- 


— Konńdrin stw'erd 


zwierz na buchaltera, 


na niego, ale po prost 

Kondrin próbował 
ale napróżno. Mechan 
tecznym postanowiem 

— Będę czekać do 
gin. — Jeśli jutro do 
staną zwrócone do p 


para 


A w zdenerwowaniu mógł nie tylko zrobić 


z punktu — doniosę.., 


kich pada cień. Straciłem spokój, gdyż wciąż myślę, że 
inożesz tu jeszcze więcej narobić szkód. 


ził, że Seregin jest całkowicie po- 


chł onięty montowańniem pomp i przestał się intereso- 
wać innymi sprawami, 


Seregin spoglądał nieufnie jak 
gdy ten służbowo go odwiedzał. 
donosienie 
u go wydać, 


grozić Sereginowi, namówić go, 


‘k przyszedł do Kondrina z osta- 


i nie ulegał. 
jutra— twardo oświadczył Sere 
godziny szóstej wykresy nie Zo- 


racowni, a ty sam nie znikniesz 
(M: cna. 
MTD" RP"MH 


